
Andrzej Kurz
dyrektorem

Wydawnictwa Literackiego

Andrzej Kurz po dwóch la­
tach przerwy powrócił do kie­
rowania Wydawnictwem Literac­
kim. W pierwszym dniu pracy
poprosiliśmy go o krótką roz­
mowę.

— Poprzednio został Pan dy­
rektorem Wydawnictwa w roku
1971. Czy dzisiaj obejmuje Pan
to stanowisko z takim samym
entuzjazmem jak wtedy?

— Na pewno ze znacznie wię­
kszym doświadczeniem. W 1971
roku w ankiecie, w rubryce za­
wód nie mogłem jeszcze napisać
— wydawca, a teraz mogę. Ale
przed dwunastoma laty tak samo

chcialem być dyrektorem WL,
jak teraz.

— Czy możemy się spodziewać
zmiany linii programowej Wy­
dawnictwa?

— Ponieważ program Wydaw­
nictwa Literackiego kierowanego
przez Ireneusza Maślarza był
programem kontynuacji, to mój
program będzie programem kon­
tynuacji kontynuacji. Będę chciał
jak zawsze, aby było to Wydaw­
nictwo dobre i duże.

(suł)

Rekordowy
kurs dolara

W poniedziałek na giełdzie pa­
ryskiej dolar ustanowił swój no­
wy rekord w wymianie na wa­
lutę francuską, przekraczając je­
dnocześnie „barierę psychologicz­
ną” 8 franków — 8,0240. Wpra­
wdzie dolar zwyżkuje także w

stosunku do innych walut zachod­
nioeuropejskich, w tym także do
tych, które mają silną pozycję,
jak frank szwajcarski czy mar­
ka zachodnioniemiecka, jednak
to właśnie wobec waluty fran­
cuskiej wzrost kursu dolara jest
najbardziej zaakcentowany: do­
lar bowiem w ciągu niespełna
czterech lat podwoił swój kurs
wobec franka, bo na przełomie
1979 i 1980 r. za dolara dawano

jeszcze tylko 4 franki.
Dla Francji, która wdrożyła

program oszczędnościowy 'zmie­
rzający do opanowania inflacji i
przywrócenia równowagi w han­
dlu zagranicznym, taki rozwój
sytuacji walutowej jest szczegól­
nie niekorzystny. Paryż regulu­
je w dolarach dwie trzecie nar

leżności za import: każde 10 cen-

timów różnicy w kursie dolara
powiększa o 2 miliardy franków
deficyt francuskiego bilansu han­
dlu zagranicznego. Eksperci rzą­
dowi liczyli się z możliwością
60-miliardowego deficytu na ko­
niec br., ale swoje obliczenia
przypasowywali do kursu niższe­
go-

A może by tuk uciec na dziką
plażę?...

CAF — Kraszewski
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RED.: W poprzedniej rozmo­

wie, zamieszczonej w „Echu”
przed tygodniem, mówił Pan —

rozważając sytuację wyższych
uczelni — że należałoby wprowa­
dzić czesne, uiszczane za kształ­
cenie studentów. Propozycja ta
wzbudziła liczne kontrowersje.
Ludzie przyzwyczaili się do tego,
że w socjalizmie pewne świad-

gag utrą pogoda w rejonie
® Krakowa kształtować się
M będzie w obszarze zatoki
S niżowej z frontem chłod-
Sl nym. Zachmurzenie u-

® miarkowane, okresami du-
że, możliwy przelotny

_

deszcz lub burza. Temp,
min. nocą 14, maksymalna
dniem 23 st. ,,C. Wiatr słaby z

kierunków zachodnich. Wilgot­
ność powietrza 83 proc.

<

Słynna paryska wie­
ża Eiffla przecho­
dziła ostatnio reno­
wację. Prace trwa­
ły blisko rok, a

wieża otrzymała no­
we windy, kino,
muzeum, salę re­
cepcyjną i dwie no­
we restauracje. Na

zdjęciu na górnej
części konstrukcji
malarz pokrywa
specjalną farbą sta­
lowy szkielet, w

głąbi widoczna Se­
kwana i stara XVI-
wieczna dzielnica

Paryża.
CAF—AP
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O•W 1755 r. urodził się Jan

Henryk Dąbrowski (zm. w 1818)
generał, twórca Legionów (1797)
organizator powstania w Wiel-
kopolsce (1806), uczestnik kam­
panii napoleońskich (1806—07,
1809 i 1812).

© W 1897 r. zmarł Adam As­
nyk (ur. w 1838), poeta, twórca
liryczno - refleksyjnych wier­
szy łączących elementy roman­
tyzmu i pozytywizmu, eroty­
ków, wierszy satyrycznych czy
lirycznych poświęconych Ta­
trom.

•W1944r.w Warszawie
kierownictwo PPR wraz z

członkami dowództwa Armii
Ludowej podjęło decyzję o u-

Było to 2 sierpnia
dziale warszawskich oddziałów
AL w walkach powstańczych.

© W 1945 r, zmarł Piętro
Mascagni (ur. w 1863), włoski
kompozytor, przedstawiciel o-

pery werystycznej (postulują­
cej realistyczne wątki libret­
ta, efekty naturalistyczne i
nagromadzenie spięć drama­
tycznych) np. „Rycerskość
wieśniacza”. autor także u-

tworów symfonicznych i ka­
meralnych.

•W1945r.w Poczdamie
zawarto układ ustalający za­
sady rozwiązania problemu
niemieckiego oraz określają­
cego granicę polsko-niemiec­
ką na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej.

® W 1962 r. dawna kolonia
brytyjska — Jamajka, uzyska­
ła "niepodległość- (W—G)

BANK LUDZKIEH^

W imieniu Dyrekcji Państwo­
wego Domu Pomocy Społecznej
przy ul. Krakowskiej 43. bardzo
serdecznie dziękujemy panu Pio­
trowi Stankowi, za przekazanie
fortepianu. Jest to miły prezent
dla seniorów, na wspólne jesien­
ne i zimowe wieczory. (dag)

Dookoła świata
w „lilipuciej" lodzi

NOWY JORK (PAP)
Amerykański żegiarz, William

Dunlop (lat 42), który ■wsławił
się przepłynięciem latem ub. r.

przez Atlantyk najmniejszą ło­
dzią, zamierza obecnie taką sa­
mą lilipucią łodzią (długości za­
ledwie 2,72 metra) opłynąć całą
kulę ziemską. W niedzielę odbił
on od nabrzeża portu wPortland
w stanie Maine, kierując się naj­
pierw do Bostonu, a następnie
do Newport w stanie Rhode
Isłand.

czenia są bezpłatne. Dlatego po­
mysł pobierania pieniędzy za

nauczanie w szkołach wyższych,
wywołuje w społeczeństwie zde­
cydowany sprzeciw...

W.B.: Cóż na to Panu poradzę,
że żyjemy w takim świecie, w

którym za wszystko trzeba pła­
cić. I do tego nawiązuje nasza

reforma gospodarcza. W okresie
kryzysu należy rozwiązać dwa
problemy: dbać o nauczanie i
rozwój nauki; z drugiej zaś stro­
ny stwarzać możliwości zwięk­
szenia dochodowości szkolnic­
twu. gdyż ciągle operuje się ar­
gumentem, że nauczanie i nau­
ka są niedochodowe i muszą żyć
kosztem ciężkiej pracy górnika
czy hutnika. Traktuje się je nie­
mal jak pasożytnlctwo społeczne.

(Dokcńcżehie na -str. 2)
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Komputer lepszy
od radaru

Kierowcy w Nadrenii — pala-
tynacie muszą mieć się podwój­
nie na baczności: w sukurs ra­
darowi przy pomiarze prędkości
przyszedł komputer.

Podręczny komputer mieści się
w aktówce. Podłączone są do
niego dwa kable, które umiesz­
cza się poprzecznie do jezdni, w

odstępie 1,5 m. Zetknięcie kół
samochodu z kablem stanowi in­
formację dla komputera, który
w ułamku sekundy oblicza szyb­
kość pojazdu.

Krakowscy harcerze

nawakacjach w Kijowie
Wczoraj z lotniska w Balicach

odleciał do Kijowa ze 100-osobo-
wą grupą harcerzy Krakowskiej
Chorągwi ZHP samolot czartero­
wy „Aerofłotu”. Nasi harcerze
przebywać będą przez 24 dni na

kolonii w kilku pionierskich o-

środkach w rejonie stolicy Ukra­
iny. Warto dodać, iż krakow­
skich harcerzy zaprosiła na ko­
lonię Kijowska Rada Związków
Zawodowych.
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Pamiątki i rocznice//

rocznica dojścia do władzy Hi-
oraz 100-lecie urodzin Mus-

50.
tlera

soliniego spowodowały w Niem­
czech i Włoszech, a także i innych
krajach zachodnich prawdziwą o-

fensywę działań ugrupowań neofa­
szystowskich. Mnożą się wydawni­
ctwa i sklepy z „pamiątkami" z

okresu szczytowego rozwoju faszy­
zmu w Europie. W RFN nie prze­
brzmiały jeszcze echa słynnej afe­
ry z dziennikami Hitlera, które

sfabrykował handlarz faszystow­
skich „pamiątek". We Włoszech w

związku z setną rocznicą urodzin
„Duce" na rynku zaroiło się od

monografii Mussoliniego, płyt i ka­
set z jego przemówieniami, a tak­
że afiszów, plakatów czy koszulek
z jego podobizną. „Awansowała" na­
wet 22-letnia prawnuczka „Duce"
— z zawodu modelka — Alessan-
dra, która była główną ozdobą
jednego z ostatnich wydań „Play­
boya". Napór neofaszystów we Wło­
szech przyniósł im

cowych wyborach
— zdobyli bowiem
o 1 proc, więcej
nich wyborach. Przywódca wło­
skich neofaszystów zrzeszonych w

MSI (Włoskim Ruchu Społecznym)
— G. Almirante oświadczył w

„związku z tym, iż we Włoszech
'

skończyła się epoka antyfaszyzmu.
Miarą popularności Mussoliniego
jest także zamiar nakręcenia fil­
mu fabularnego osnutego na ży­
ciu „Duce" — w głównej roli ma

wystąpić znany gwiazdor Tony Cur­
tis. „Pamiątki" z okresu faszyzmu
dotarły także nawet do Japonii.
Oto widoczny na zdjęciu „merce­
des benz 770k" z 1939 roku, którym

sukces w czerw-

do parlamentu
6,8 proc, głosów,
niż w poprzed-

W GENEWSKIEJ siedzibie
ONZ rozpoczęła się w poniedzia­
łek II światowa konferencja Na­
rodów Zjednoczonych, poświęco­
na walce z rasizmem i dyskry­
minacją rasową. Do udziału w

konferencji zaproszono wszys­
tkie państwa członkowskie ONZ
z wyjątkiem Republiki Połu­
dniowej Afryki. 86 państw przy­
jęło zaproszenie, dalszych 25 za­
powiedziało swój udział. Delega­
cji polskiej przewodniczy amb.
Stanisław Turbański. Stany
Zjednoczone i Izrael nie wezmą
udziału w obradach, które po­
stanowiły zbojkotować w związ­
ku z ostrym potępieniem przez
większość uczestników I świa­
towej konferencji ONZ z roku
1978, syjonizmu jako formy ra­
sizmu.

NARÓD radziecki nie pozwoli
nikomu naruszyć ustalonego w

Europie i świecie parytetu, a

2K® śwtofo
tym samym stworzyć zagrożenia
dla swojego bezpieczeństwa.
Społeczeństwo radzieckie apro­
buje środki zmierzające do u-

trzymania na niezbędnym po­
ziomie zdolności obronnej ZSRR
i jego sojuszników, przedsiębra­
ne z uwzględnieniem realnej sy­
tuacji — stwierdza odezwa u-

chwalona na posiedzeniu radzie­
ckiego Komitetu Bezpieczeństwa
i Współpracy w Europie, orga­
nizacji pozarządowej, zrzeszają­
cej przedstawicieli szerokich
kręgów społeczeństwa radziec­
kiego.

W TOKIO rozpoczęła się w po­
niedziałek trzydniowa między­
narodowa konferencja w spra­
wie rozbrojenia. W forum tym
uczestniczą obok japońskich bo­
jowników o pokój także delega­
cje z 34 państw świata oraz

przedstawiciele 15 organizacji
międzynarodowych. Są obecni
reprezentanci organizacji poko­
jowych z krajów socjalistycz­
nych, m.in.ze Związku Radzie­
ckiego i Chin.

jeździł sam Adolf Hitler ma byf
jedną z „atrakcji” samochodowej
wystawy w Tokio. Obecnie wła­
ścicielem tego wozu jest pewien
kolekcjoner z Las Vegas. (W-G)

Fot. Kyodo-Press

• Rzecznik rządu Sri Lanki
oświadczył w niedzielę w

Kolombo, że w wynikli starć
w tym kraju zginęło ponad
209 osób, a 50 tys. pozbawio­
nych zostało dachu nad głową.
Rzecznik powiedział również,
że rozruchy w Sri Lance są
częścią spisku zagranicznego
zmierzającego do obalenia rzą­
du w tym kraju.

• Pewien, dotychczas nie
zidentyfikowany złodziej wpadł
na pomysł wykorzystania stra­
chu jaki wzbudza ZNBO (zes­
pół nabytego braku odpornoś­
ci) do zdobycia paru groszy.
Jak poinformowała policja no­
wojorska wchodził on do ban­
ku i dawał do przeczytania
przestraszonym kasjerom na­
stępujący tekst: „mam ZNBO
pozostało mi 30 dni życia. Daj­
cie mi wszystkie banknoty 20-
dolarowe”.
zowanych
wahania
Zapewne
gą
chorobą dotykając
kartki papieru. Od
br. pomysłowemu
udało się obrabować
banki.

© Dwóch strażników
dii cywilnej zginęło w

lę w Guetarii w

ków. Zastrzeliło ich dwóch mło-
•dych osobników, należących —•

Większość sterrory-
praeowników bez

spełniało to zadanie,
obawiali się, że mo-

zarazić się śmiercionośną
zapisanej
18 lipca

przestępcy
cztery

gwar-
niedzie-

kraju Bas-

bohaterom Powstania Warszawskiego
W 39.

wstania
czeństwo
ległym
walczącej Warszawy i ludności
cywilnej.

O godzinie 12.00 przed Grobem
Nieznanego Żołnierza, z udzia­
łem Kompanii Reprezentacyjnej
Wojska Polskiego, odbyła się u-

roczystość składania wieńców
Przybyli licznie mieszkańcy War­
szawy, kombatanci Powstania i
II wojny światowej. Pod Kolum­
ną Grobu wiązanki kwiatów zło­
żyli przedstawiciele Rady War-

rocznicę wybuchu Po-
Warszawskiego społę-
stolicy oddało hołd po-
bohaierom żołnierzom

sztuczna wysepka
skrzyżowaniu dwuna

kanałów w tokijskiej
dzielnicy Koto stała
się małą oazą zieleni,
a w zasadzonych na

niej drzewach zagnieź­
dziły się natychmiast

ptaki.
CAF — PANA

Kto pamięta
krakowskie wydarzeń

W związku ze zbliżającą się 60. rocznicą wydarzeń krakow­
skich 1923 roku Instytut Historii Wyższej Szkoły Pedagogicznej
w Krakowie zwraca się do wszystkich mieszkańców naszego mia­
sta z apelem o nadsyłanie materiałów, wspomnień, relacji, zdjęć,
listów i dokumentów mających związek z samymi wydarzenia­
mi, lub z osobami, które uczestniczyły w tym pamiętnym zrywie
robotników Krakowa.

Materiały prosimy nadsyłać pod adresem Instytutu — Kraków, ul.

Podchorążych 2 — zwrot dokumentów oryginalnych zapewniony.

jak przypuszcza policja — do
separatystycznej organizacji ter­
rorystycznej ETA. Zamachow­
cy zbiegli.

• Rowerzyści, motocykliści
i prowadzący samochody nie
będą mogli korzystać podczas
jazdy po Nowym Jorku ze słu­
chawek, służących do słuchania
muzyki. Decyzją władz miasta,
kto po pierwszym września bę­
dzie sobie w ten sposób umi­
lał jazdę, musi liczyć się z ka­
rą 30 dni aresztu i 50 dolarów
grzywny.

• Tylko dzięki przypadkowi
policja w Oslo nie dopuściła w

z dalekopisu
niedzielę do zrabowania walo­
rów z banku państwowego. Sy­
stemem kanalizacyjnym gang­
sterzy przedostali się aż pod
strop budynku, w którym, o

prócz państwowych rezerw zło­
ta, przechowuje się klejnoty ko­
ronne. Jak poinformowano w

niedzielę, jeden z inżynierów
miejskich zakładów kanalizacyj­
nych natrafił podczas kontroli
kanałów na gumową łódkę, wy­
pełnioną narzędziami o jedno­
znacznym charakterze; zapew­
ne miała ona posłużyć również
do odtransportowania zdobyczy.

• Dziennik „New - York Ti­
mes” podał, że bezrobocie
wśród młodzieży w najwięk-

g

W Krakowie przebywa od wczo­
raj delegacja Komitetu Okręgowe­
go NSPJ z Lipska na czele z sekre­
tarzem ds. ideologicznych Jochanem
Pommertem i kierownikiem wy­
działu kultury Kurtem Dieterem

Kenertem. Goście uzgadniali pro­
gram planowanych od 25 IX do 2 X

Dni Lipska w Krakowie, Program
lipskich prezentacji w naszym mie­
ście zawierać będzie m. in. 5 wy­
staw (fotograficzna, plakatu, malar

stwa, grafiki i ceramiki), ekspozy­
cję lipskich wydawnictw pn. „Naj­
piękniejsze książki”, występy arty­
stów, koncerty muzyki poważnej i

młodzieżowej, a także pokaz fil­
mów krótkometrażowych.

Ministerstwa
Zarządu

warszaw-

organiza-

<

szawskiej PRON,
Obrony Narodowej.
Głównego ZBoWiD.
skieh zakładów pracy,
cji młodzieżowych.

Wielu mieszkańców stolicy
zgromadziło się po południu
przed Pomnikiem Bohaterów
Warszawy .Nike” na Placu Te­
atralnym Kwiaty przed monu­
mentem złożyły delegacje Rady
Krajowej PRON, MON. Rady
Warszawskiej PRON, Zarządów
Głównych ZBoWiD. Związku In-

(Dokończenie na str. 2)

szym amerykańskim
Nowym Jorku, osiągnęło
precedensowe rozmiary w

ostatnich kilkudziesięciu
Według informacji gazety,
440 tys. młodych mieszka

mieście
bez-
iągu.

lat.

Zv-
iO tys.

:ow

tej metropolii nie może znaleźć
odpowiedniego dla siebie zaję­
cia. Szczególnie trudna sytuac­
ja panuje wśród młodzieży mu­
rzyńskiej, gdzie bezrobocie o-

bejmuje już 90 proc. osób.
® Plaga pożarów na wyspie

Sardynii, która spowodowała
śmierć co najmniej 7 osób, za­
czyna być opanowywana. Ży­
wioł pochłonął tu ok.
hektarów użytków’ rolnych i
lasów. Zwalczanie pożarów ułat­
wiło użycie 29 samolotów roz­
pylających chemikalia, wypo­
życzonych w większości Wło­
chom przez inne kraje Europy
Zachodniej i USA.

• 67-letnia emerytka otruła w

ciągu siedmiu lat swych dwóch
mężów i amanta sypiąc truciznę
do ich ulubionych budyniów. Po
zgonie każdego 7 nich Maria
Velten, określana przez znajo­
mych mianem kobiety sympa­
tycznej i pełnej życia, realizo­
wała ich polisy ubezpieczeniowe
na życie — co dało jej niemałą
fortunę. Potknęła sie nrzez nie­
ostrożność, w czasie jednej ze

sprzeczek zagroziła synowej, że
skończy z nią jak „ze swymi
dwoma mężami”.

■
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OD 1 SIERPNIA br., W poro­
zumieniu z Ministerstwem Han­
dlu Wewnętrznego i Usług za­
wiesza się produkcję i dostawy
na rynek śmietany zawierającej
18 proc, tłuszczu; W sprzedaży
znajdować się będzie wyłącznie
śmietana 9- i 12-proc. Tegorocz­
ny skup mleka jest wyższy niż

przed rokiem, co m. in. pozwo­
liło zawiesić reglamentację
sprzedaży masła. Na skutek su­
szy ta korzystna tendencja w do­
stawach mleka uległa jednak o-

statnio pogorszeniu. Obecnie
dzienny skup tego surowca wy­
nosi ok. 37 min litrów. Stąd de­
cyzja o zawieszeniu produkcji i
wstrzymaniu dostaw na rynek
śmietany 18 proc., gdyż produk­
cja masła musi mieć pierwszeń­
stwo.

SUMUJĄC postanowienia są­
dów powszechnych i wojsko­
wych oraz organów prokuratu­
ry. amnestia objęła dotąd blisko
2300 osób.

MIMO ograniczeń w dostępie
do łowisk, spowodowanych res­
trykcjami rządu USA, polscy ry­
bacy osiągają w tym roku do­
bre wyniki połowowe. Jak infor­
muje Zrzeszenie Gospodarki
Rybnej w Szczecinie, polscy ry-

Z KRdlU
bacy — dalekomorscy i bałtyccy
r- złowili w br. 444.500 ton ryb,
na planowane na ten rok 580 tys.
ton ryb, w tym na Bałtyku —

128 tys. ton.

NA TERENIE całego kraju w

lipcu Wybuchło 4349 pożarów, z

czego w rolnictwie odnotowano
2106, a w lasach 1030. Są to licz­
by wzbudzające niepokój, jeśli
weźmiemy pod uwagę, że w rol­
nictwie tylko w tym jednym
miesiącu pożarów było dwukrot­
nie więcej, niż w tym samym
czasie w roku ubiegłym, a w

lasach było ich trzykrotnie wię­
cej. Ostatniej niedzieli na tere­
nie kraju odnotowano 182 poża­
ry, w tym 100 w rolnictwie i 27
w lasach. Płoną m. in. zboża na

pniu, a przyczyną tego, według
oceny strażaków, jest niewłaści­
wa konserwacja i obsługa ma­
szyn rolniczych, lekkomyślność
osób pracujących w polu oraz

sypiące iskrami parowozy i trak­
tory.

1 BM. PRZYBYŁA do Warsza­
wy 250-osobowa grupa radziec­
kich studentów. Chłopcy i dzie­
wczęta z wielu ośrodków akade­
mickich kraju Rad będą przez 2
tygodnie pracować przy budowie
warszawskiego metra i elektro­
wni atomowej w Żarnowcu.

Ziele
o właściwościach
waleriany

Ziele o właściwościach wale­
riany, ale znacznie silniejsze wy­
selekcjonowano w Kirgizji. Jest
to patrinia, którą obsiano już
pola doświadczalne w issyk-kul-
skiej stacji doświadczalnej ogól­
nozwiązkowego instytutu roślin
lekarskich. Jeśli w specjalistycz­
nym sowchozie na Białorusi u-

zyskuje się 10—15 kg nasion wa­
leriany z hektara to w kirgiskim
instytucie w ubiegłym roku na­
sion patrinii uzyskano 6—10 razy
tyle.

W instytucie rozpocznie się
także uprawa innej, cennej z me­
dycznego punktu widzenia, rośli­
ny — rewenia tanguskiego. Dzię­
ki temu będzie można zrezygno­
wać ze sprowadzania jego na­
sion, które są surowcem do pro­
dukcji różnych preparatów me­
dycznych, z zagranicy.

Od redakcji: O dramacie, jaki
wydarzył się w willi na Woli
Justowskiej informowaliśmy już
Czytelników. Ze względu jednak
na spore zainteresowanie tą tra­
gedią przedstawiamy pierwszy z

dwóch odcinków relacji Janusza
Atlasa, naświetlającej szersze tło
wydarzeń.

Walerian N. należał do grona
najbardziej zacnych mieszkańców
Woli Justowskiej w Krakowie.
Partyzant, konspirator, kawaler
odznaczeń bojowych ! państwo­
wych. Przy tym człowiek skrom­
ny, ale solidny i niebiedny. Wy­
stawił dom w. pięknej okolicy,
gdzie z kochaną i kochającą żo­
ną oraz dziećmi miał zamiar do­
czekać pogodnej starości.

Okazało się jednak, że małżeń­
stwo N. nie może mieć dzieci.
Jak zatem żyć we względnym
dobrobycie w wielkim domu bez
następców. Walerian i Zofia po­
stanowili w .związku z tym
dziecko adoptować. Była połowa
lat pięćdziesiątych, kiedy _ się
wreszcie zdecydowali. Po wielu
delikatnych zabiegach znaleźli
dziewczynę, która „wpadła” i
nie miała specjalnej ochoty wy­
chowywać dziecka. Dzięki temu

zbiegowi okoliczności, w domu
przy ul. Królowej Jadwigi poja­
wiło się niemowlę płci męskiej
— Andrzej N., jedyny spadko­
bierca życiowego dorobku mał­
żeństwa N. Chłopiec ten nigdy
miał się nie dowiedzieć, że jest
dzieckim przybranym. Niestety,
nawet będąc właścicielem willi,
ma się sąsiadów. Gdyby Andrzej
N. nie dowiedział się, że ludzie,
których od najwcześniejszych
lat życia traktował jako swoich
rodziców, nie są jego rodzicami,
to może...

Jako jedynak nie mógł się U-

Dobiegają końca żniwa w naszym województwie

Miasto musi pomóc
okolicznym wsiom
Przedstawiciele władz Krakowa

z prezydentem Tadeuszem Salwą
i wiceprezydentem Wiesławem
Gądkietn odwiedzili wczoraj go­
spodarstwa przodujących rolni­
ków gminy Kocmyrzów: Anto­
niego Jurka w Dojazdowie i
Stanisława Gołąba w Woli Lu-
borzycikiej. Byli też w gospodar­
stwie Stacji Hodowli Roślin. we

Wróżenicach.
Sprzyjająca pogoda sprawiła,

że żniwa już dobiegają końca. Nie
tylko zresztą w tej gminie. Jak
powiedział dyrektor Wydziału
Rolnictwa, Gospodarki Żywnoś­
ciowej i Leśnictwa Urzędu Mia­
sta Witold Lenarczyk skoszono
już w Krakowskiem 90 procent
zbóż, a zwieziono do stodół 80
procent. Brak deszczów powo­
duje, że opóźniają się siewy po-
ptonów. Z powodu suszy mogą
być kłopoty z ziemniakami.

Naczelnik gminy Koomyirzów-
-Luiborzyca Zbigniew Bogal
stwierdził, że gospodarze z tej
typowo rolniczej gminy sprze­
dają państwu dużo zboża.

Sprawa, która kilkakrotnie po­
wracała w czasie wczorajszego
spotkania, to komunikacja Ko­
cmyrzowa z Krakowem. Jeżdżą­
ce tamtędy, autobusy PKS z Pro-

Kolejny alarm
w sprawie E. Orlandi

RZYM (PAP)
W niedzielę o północy wygasł

termin drugiego ultimatum po­
rywaczy Emanuelj Orlandi. W

poniedziałek rano policja włoska
rozpoczęła przeszukiwanie jezio­
ra Patria w pobliżu Neapolu. Po­
szukiwanie rozpoczęto po telefo­
nie do neapolitańskiego dzienni­
ka „II Wattino”. Rozmówca re­
daktora naczelnego neapolitań-
skiej gazety ośwadczył, że zwło­
ki 15-letniej Emanueli uprowa­
dzonej 22 czerwca br. zostały
wrzucone właśnie do jeziora Pa­
tria. W odpowiedzi na wątpli­
wości dziennikarza, czy telefon
ten nie jest kolejnym fałszywym
alarmem, mężczyzna mówiący z

„akcentem ęudzożiemśkim stwier­
dził, źę należy do prawdziwych
porywaczy E. Orlandi, do „Sza­
rych wilków” (skrajnie prawico­
wego terrorystycznego ugrupo­
wania tureckiego, z którym był
związany Ali Agca). Mimo jego
zapewnień, policja włoska nie
natrafiła w wodach jeziora, ani
nad jego brzegami na żadne śla­
dy Emanueli.

Bajoński rachunek
WASZYNGTON (PAP)
W czerwcu br., ktoś w Nowym Jor­

ku, kto wszedł w posiadanie karty
kredytowej pani Bernice McKenny,
uprawniające do prowadzenia z auto­
matów rozmów telefonicznych, nacią­
gnął tę przedstawicielkę sfery byż-
nessu z Miami na ponad 204 tys. doi.
Teraz właśnie otrzymała rachunek za

rozmowy przeprowadzone na jej kon­
to, liczący 1853 strony i opiewający
na 204.227 doi. i 85 centów.

skarżać na trudne dzieciństwo.
Rodzice też nie : mieli powodów
do narzekań.. Rozwijał się prawi­
dłowo i uczył się pilnie. W każ­
dym razie , szkołę podstawową u-

kończył w terminie. Zapewne
właśnie wtedy dowiedział się
prawdy, bo poważne kłopoty w

jego wychowaniu pojawiły się w

okresie dojrzewania, kiedy pod­
jął naukę w technikum. Przestał
chodzić do szkoły, zaczął kraść,
wszedł w kolizję z prawem. W
rezultacie wylądował w domu
wychowawczym i to jest ehybź

Syn marnotrawny (1)

Trudne dziecko
data graniczna pomiędzy upo­
rządkowanym życiem małżon­
ków N. a ponad dziesięcioletnią
gehenną, jaka miała nastąpić...

Andrzej N. zdołał ukończyć za­
ledwie szkołę zawodową. Próby
podjęcia jakiejkolwiek stałej
pracy kończyły się fiaskiem. Stał
się natomiast znany w okolicy
jako bywalec knajp dzielnico­
wych — „Sielanka” i „Pod strzel­
nicą”. Po upływie roku ezy
dwóch był już nałogowym alko­
holikiem. Wtedy’ też przestał być
ukochanym synem, gdyż — by­
wało — po pijanemu wywoływał
w domu rodzinnym awantury, w

trakcie których tracił panowanie
nad sobą i nadużywał względem
starzejących się rodziców Sity fi­
zycznej, <

szowic są już tak pełne, że nie
zabierają ludzi. Koomyrzowia-
nie swą' szansę widzą jedynie
w uruchomieniu do ich miej­
scowości linii MPK. Będzie to

jednak realne po otrzymaniu
przez to przedsiębiorstwo nowych
autobusów w czwartym kwartale
br. Na razie zastępca dyrekto­
ra I Oddziału PKS w Krakowie
Stefan Strach zobowiązał się, że

jeśli ten przewoźnik zdobędzie
opony, wówczas od 1 września
uruchomiona zostanie linia au­
tobusowa do Kocmyrzowa.

Większość problemów władze
gminy starają się rozwiązywać
we własnym zakresie. O pozosta­
łych, jak budowa Wiejskiego
Domu Towarowego w Kocmy­
rzowie, domu 6-rodzirmego we

Wróżenicach, wodocigów i ga­
zyfikacji gminy mówiono wczo­
raj. Prezydept i towarzyszący
mu dyrektorzy wydziałów zo­

bowiązali się pomóc. (kg)

Będzie więcej
akumulatorów

Jednymi z najbardziej deficy­
towych i jednocześnie najbar­
dziej poszukiwanych akcesoriów
samochodowych są akumulatory.
Wprawdzie na giełdach samocho­
dowych, bazarach i różnego ro­
dzaju targowiskach można je
kupić bez trudności, ale za cenę
3—4-krotnie wyższą od detalicz­
nej. Na brak akumulatorów na­
rzekają przy tym nie tylko pry­
watni użytkownicy samochodów,
lecz także uspołeczniony trans­
port, komunikacja miejska i rol­
nictwo.

Duże znaczenie ma obecnie
budowa nowego oddziału pro­
dukcji akumulatorów rozrucho­
wych do samochodów i ciągni­
ków w zakładzie akumulatorów
w Piastowie koło Warszawy.
Niemały udział w realizacji tej
inwestycji ma centralne labora­
torium akumulatorów i ogniw w

Poznaniu, które projektuje i wy­
konuje trzy kompletne linie mon­
tażowe oraz urządzenia dla wy-

. działów formacji i pastewni. Dzię­
ki dostawom maszyn, za które —

w przypadku importu — trzeba by
zapłacić 2 min dolarów, piastow­
ska fabryka już w przyszłym ro­
ku zwiększy produkcję o 60 proc.,
tj. o 800 tys. akumulatorów
rocznie.

Na zwiększenie dostaw akumu­
latorów wpłynie też w najbliż­
szym czasie działalność dwufirm
polonijnych. W roku ubiegłym
zawarły one z poznańskim labo­
ratorium umowy na sprzedaż
„Know-How” na produkcję roz­
ruchowych akumulatorów kwa­
sowych, które będą przeznaczo­
ne głównie dla rolnictwa i do sa­
mochodów ciężkich. Zrealizowa­
nie tych umów umożliwi zwię­
kszenie rocznych dostaw o dal­
szych 250 tys. sztuk.

(PAP)

Zmianę na lepsze miało spowo­
dować małżeństwo z porządną
dziewczyną. Zanim do tego do­
szło, trafił do więzienia za znę­
canie się nad rodzicami. Być
może, gdyby wówczas małżon­
kowie N. przyszłej synowej wy­
znali całą prawdę, nie doszłoby
do nieszczęścia. Ale oni zataili
okoliczności, które doprowadziły
do skazania Andrzeja, w związ­
ku z czym liczba osób dręczonych
przez młodego nieroba miała się
w szybkim czasie dubeltowo
zwiększyć.

Przybrani rodzice Andrzeja za­
kupili młodym połowę domu, w

którym wcześniej mieszkała pan­
na młoda ze swoimi rodzicami.
Andrzej, czując się współwłaści­
cielem całej posesji, większość
czasu spędzał, rozmyślając o tym
jakby tu sprytnie okraść, jeśli
nie nowo poślubioną żonę, to
teściów. Ponieważ jednak z my­
śleniem miał spore kłopoty, po
prostu wynosił z domu wszelkie
przedmioty, jakie mu wpadały
w ręce i jakie, bez większych ko­
rowodów, można było sprzedać
na wódkę. Niczego w jego zacho­
waniu nie zmieniły- narodziny
dziecka. Mało tego! Kiedy zo­
rientował się, że żona po raz

drugi jest w ciąży, postanowił u-

eiec » domu i « powrotem za-

Hołd

poległym bohaterom

Powstania

Warszawskiego
(Dokończenie ze str. 1)

walidów Wojennych i Ligi Obro­
ny Kraju, władz naczelnych or­
ganizacji młodzieżowych, war­
szawskich ogniw związków kom­
batanckich oraz stołecznych za­
kładów pracy.

W kwaterach żołnierzy Armii
Krajowej, Armii Ludowej i Lu­
dowego Wojska Polskiego, a tak­
że na grobie gen. Zygmunta Ber­
linga, na cmentarzu komunal­
nym na Powązkach kwiaty zło­
żyły delegacje Rady Warszaw­
skiej PRON. MON, stołecznych
organizacji ZBoWiD oraz Związ­
ku Inwalidów Wojennych, orga­
nizacji młodzieżowych i war­
szawskich zakładów pracy. Uro­
czystościom asystowała Kompa­
nia Reprezentacyjna WP.

Delegacje kombatantów i mło­
dzieży uczciły pamięć wielkiego
patrioty, komendanta głównego
AK Stefana „Grota” Roweckie­
go. Kwiaty złożono przed tabli­
cą znajdującą się na moście je­
go imienia oraz na budynku przy
ul. Spiskiej, skąd „Grot” wypro­
wadzony został przez Niemców
na śmierć.

Kwiaty złożono także na pły­
cie sztabu AL na Krakowskim
Przedmieściu, na płycie Batalio­
nu im. J. Kilińskiego na placu
Powstańców Warszawy oraz

przed Pomnikiem „Polegli —

Niepokonani” na Woli.
W kościele garnizonowym przy

ul. Długiej odbyła się msza po­
łowa w . intencji żołnierzy, har­
cerzy i ludności cywilnej, która
zginęła w dniach Powstania
Warszawskiego. Mszę odprawił
dziekan generalny WP ksiądz
płk Julian Humeński. (PAP)

(Dokończenie ze str. I)
Równocześnie sądzę, że stać na­
sze szkolnictwo wyższe na prze­
prowadzenie reformy.

RED.: Na czym by ona miała
polegać?

W.B.: Jeśli chodzi o nauki
zwane humanistycznymi lub ina­
czej społecznymi,, jestem za tym,
aby przywrócić znaczenie matu­
rze. Szkolnictwo wyższe musi
ściślej współpracować z resortem

oświaty. Nasi młodzi pracownicy
winni odbywać staże z prawdzi­
wego zdarzenia, pracując w szko­
łach podstawowych i średnich.
Dopiero ta nauka praktyczna po­
zwoliłaby im być pełnoprawny­
mi asystentami i adiunktami w

szkole wyższej. Współodpowiada-
liby oni za poziom matury.Świadectwo dojrzałości otwiera­
łoby wstęp do uczelni wyższych
bez egzaminów. Uważam za duży
błąd stresowanie młodzieży w po­
staci dwóch egzaminów: matural­
nego i zaraz potem wstępnego na

nczelnie wyższe. Powinien być je­
den dobrze przeprowadzony eg­
zamin dojrzałości. A maturę na­
leży wtedy traktować, jako upo­
ważnienie wstępu na wyższą u-

czelnię.

mieszkać u rodziców. W tym
zresztą czasie wdał się w romans

z Krystyną, młodą wiejską
dziewczyną pracującą w Krako­
wie jako pomoc kuchenna w re­
stauracji, w której lubił biesia­
dować. Był to romans ze wszech
miar dla niego korzystny. Zako­
chana bez pamięci dziewczyna
oddawała mu wszystkie zarobio­
ne pieniądze, więc mógł wieść
życie, jakie lubił: bankietować
od samego rana, bez zawracania
sobie głowy pracą.

Zdołał zresztą dobrać odpo­
wiednią kompanię do wódki.
Otóż odprowadzając codziennie
wieczorem Krystynę do pociągu
na krakowskim dworcu poznał
bandę „Dzidka” — szemrane to­
warzystwo chuliganów, złodziei
i pijaków. Z tymi, podobnymi
sobie życiowymi bankrutami,

■spski dzień. Był zresztą
dobrze widzianym kompanem,
ponieważ miał najwięcej pienię­
dzy. Jeśli zabrakło mu forsy da­
nej przez Krystynę, terroryzował
rodziców, bijąc ich albo zabiera­
jąc z' domu to, co bez kłopotu
można, było zamienić na mecie na

butelkę.
Małżonkowie N. byli właści­

wie bezbronni. Na cofnięcie a-

dopcji było już za późno. Można
było co najwyżej wydziedziczyć
syna i zerwać wszelkie kontakty.
Gdyby nie tragiczny wypadek u-

liezny, w wyniku którego pod
koniec ubiegłego roku straciła
życie Zofia N., zapewne tak by
się stało. Ale w nieszczęściu Wa­
lerianowi N. zabrakło konsek­
wencji. Decyzję o wydziedzicze­
niu Andrzeja odkładał na później,
ciągle godząc się na jego za­
mieszkanie pod jednym -dachem.
To , był błąd, który miał go kosz­
tować utratą życia. (C.d.n).

Jak leczyć
wylew krwi do mózgu?

Duże zainteresowanie wśród
specjalistów wywołały wyniki
badań amerykańskich naukow­
ców z Emory University School
of Medicine w Atlancie. Twier­
dzą oni, że nimodypina, która jest
jednym z leków zapobiegających
powstawaniu zwapnień w nie­
których komórkach, może być z

powodzeniem stosowana w lecze­
niu i powstrzymywaniu niebez­
piecznych dla zdrowia i życia
następstw spowodowanych wyle­
wem krwi do mózgu. Jest to nie­
zwykle ważne odkrycie — stwier­
dził Murray Goldsten, dyrektor
Narodowego Instytutu Neurolo­
gicznego w Bethesda — w sa­
mych Stanach Zjednoczonych
można by dzięki temu uratować
zdrowie ponad 30 tys. osób.

Na skutek wylewu krwi do
mózgu wiele komórek nerwo­
wych może zostać zniszczonych,
co wywołuje uszkodzenia neuro­
logiczne od niemożności posługi­
wania się językiem i poruszania
się, aż do śmierci pacjenta włącz­
nie. Jak często występują wy­
padki śmiertelne świadczy fakt,
że z tego powodu co trzecia oso­
ba traci życie. Zdarzają się rów­
nież przypadki zniszczenia nie­
których komórek, czemu nie to­
warzyszą bezpośrednie uszkodze­
nia neurologiczne, jednak już po
dwóch tygodniach u tych pacjen­
tów pojawiają się spazmy oraz

niebezoieczne krwotoki. W nie­
których obszarach mózgu w na­
stępstwie tego występuje zablo­
kowanie przepływu krwi, a w e-

fekcie zniszczenie komórek.

Nimodypina — oświadczają
naukowcy — może poważnie zre­
dukować negatywne następstwa
wylewu. Możliwe jest to przede
wszystkim w tych przypadkach,
gdzie nie doszło jeszcze do bez-

RED.: Zgłosi się wówczas
mnóstwo ludzi. Uczelnie wyższe
nie będą w stanie tak dużej licz­
by studentów właściwie wy­
kształcić; nie będą się mogli ża­
cy, nawet pomieścić w salach
wykładowych i ćwiczeniowych.
Pomijam już fakt, że po uzyska­
niu. dyplomu mogą, się absolwen­
ci czuć rozgoryczeni, gdyż nie bę­
dzie dla nich pracy. Gospodarka
kraju nie potrzebuje aż tylu ma­
gistrów i inżynierów...

W.B.: Otóż zwykłą fikcją jest
twierdzenie, że nasze uczelnie
nie mogłyby przyjąć wszystkich
kandydatów, bo brak lokali itp.
Wystarczy zamiast systemu se­
mestralnego (tj. roku akademic­
kiego podzielonego na dwa o-

kresy po 6 miesięcy) wprowa­
dzić system trymestralny, to

jest cztery okresy po trzy mie­
siące.

RED.: Co taki sposób kształ­
cenia daje? Czy faktycznie wie­
le zmienia?

W.B.: Rozwiązuje dwie sprawy.
Po pierwsze — studenci nie ma­
ją aż tylu egzaminów przy koń­
cu każdego semestru, gdyż po
każdym trymestrze zdawaliby
najwyżej jeden czy dwa egza­
miny. Przez to zapewniona była­
by ciągłość studiowania i zmniej­
szyłyby się stresy egzaminacyjne.
Po drugie — nie trzeba byłoby
czekać pół roku czy rok, aby się
zorientować, że studia odpowia­
dają kandydatowi. Studenci
mieliby tę korzyść, że nie tra­
ciliby semestru czy roku stu­
diów, gdyż oblany egzamin w

tym trymestrze mogliby zdawać
w następnych 3, a nie 6 miesią­
cach.

RED.: To znaczy, że jeśli stu­
dent nie zaliczy trymestru, nie
traciłby całego roku?

W.B.: Tak, gdyż w ramach re­
form}’ powinno się wprowadzić
kształcenie metodą potokową
(cztery potoki studiów w ciągu
roku na danym kierunku).
Pierwszy taki potok zaczynałby
rok akademicki w październiku
i kończył go we wrześniu, drugi
zaczynałby w styczniu i kończył
w grudniu; trzeci — w kwietniu i
kończył w lutym, wreszcie czwar­
ty — trwałby od sierpnia do lip-
ca. Oczywiście, w każdym poto­
ku na naukę przeznaczane były­
by trzy pierwsze trymestry, a o-

statni byłby wakacyjny. Student,
który oblałby trymestr na swo­
im potoku, nie traciłby roku,
gdyż mógłby się przenieść do in­
nego potoku, który się wtedy za­
czyna. Mielibyśmy wówczas lep­
sze wykorzystanie budynków
(zajęcia cały rok) i odpadłby
problem urlopów pracowników
naukowych, które rozkładałyby
się na 12 miesięcy.

RED.: Jakie jeszcze byłyby za­
lety podziału roku akademickiego
na trymestry i kształcenia meto­
dą potokową?

W.B.: Poza tym, systemem po­
tokowym można zwiększyć ilość
nauczanych studentów w ten spo­
sób, że zajęcia na uczelni dla po-

pośrednich uszkodzeń. Pacjen­
tom podaje się wtedy lek doust­
nie przez okres trzech tygodni
od wystąpienia krwotoku. Ekspe­
rymenty przeprowadzono nie tyl­
ko na zwierzętach, ale także na

ludziach. Pozytywne rezultaty
osiągnięto w kilku przypadkach.
Nie wiadomo jednak jaka jest
optymalna dawka środka tak,
aby leczenie było najbardziej
skuteczne przy jednoczesnym za­
bezpieczeniu pacjenta przed
skutkami ubocznymi. (PAP)

Od 1978 r., kiedy to na świat
przyszło pierwsze dziecko „z
probówki” — Louise Brown, w

sumie już ponad 200 dzieci uro­
dziło się w ten sposób. Przed 2.
miesiącami w australijskim mie­
ście Adelajda urodziły się na­
wet trojaczki, zaś ostatnio szpi­
tal w Melbourne podał do wia­
domości, iż jedna z mieszkanek
tego miasta będzie miała czwo­
raczki „z probówki”! Możli­
wość powołania do życia dziecka
drogą zapłodnienia w probówce
jest więc coraz bardziej rozpo­
wszechnione...

Dzień wczorajszy, podobnie jak
kilka ostatnich, upłynął spokojnie
na ulicach naszego miasta. Wyda­
rzyło się 7 niegroźnych wypadków,
w których lekkie obrażenia odnio­
sło 10 osób. Służba Drogowa MO
interweniowała w 6 kolizjach. Za­
trzymano 3 nietrzeźwych kierow­
ców.

@ Również jednostki Straży Po­
żarnej, mimo upalnej aury, nie
miały poważniejszych interwencji.

toków jedne rozpoczynałyby się
w godzinach rannych, inne w po­
łudniowych i trzecie w godzinach
wieczornych. Student miałby do
wyboru nie tylko możliwość za­
czynania studiów w różnym cza­
sie, w zależności od tego, kiedy
inaugurowane są zajęcia danego
potoku, następnie mógłby przejść
z potoku do potoku (żeby nie
tracić trymestru) i wreszcie ist­
niałaby możliwość wyboru pory
studiów (czy chce liczyć się ra­
no, w południe czy wieczorem).
Byłaby zatem możliwość np.
pracowania i studiowania. Stu­
denci mogliby także zmieniać so­
bie w trymestrach czas studiów
i mieliby prawo czasowo przer­
wać naukę (wypadki losowe) po
każdym trymestrze a powraca­
jąc na uczelnię nie musieliby
czekać na nowy rok akademicki.
Tym systemem można ekono­
micznie pracować, bo zmniejsza
koszty i lepiej wykorzystuje ka­
drę. Dlatego m. in. jestem zwo­
lennikiem ezesnego za nauki;.

RED.: Mówił Pan cały czas o

studiach humanistycznych. W u-

czeltiiach technicznych i niektó­
rych innych (akademie rolnicze,
medyczne) ta metoda wydaje się
być nieprzydatna, gdyż studenci
muszą pracować w laboratoriach,
odbywać seminaria, przygotowy­
wać projekty, a istniejąca baza
na to nie pożwala, by zwiększyć
liczbę studiujących.

W.B.: Jestem zwolennikiem, by
również uczelnie techniczne
przyjmowały na studia bez egza­
minu wstępnego. Przecież pierw­
szy rok studiów traktuje się ja­
ko zerowy, na którym sprawdza­
ne są i pogłębiane wiadomości
teoretyczne, zdobyte w szkołach
średnich. Duża ilość studentów
daje lepszą możliwość wyboru
tych, którzy na II roku studiów
pójdą już do laboratoriów. Na I
roku byłaby to swoistego rodzaju
olimpiada. Odpadną słabsi, a lep­
si pójdą dalej.

Jest więc fikcją, że szkolnic­
twa nic można w naszym kraju
zreformować. Trzeba się tylko za

to wziąć. Bo samymi dobrymi
chęciami piekło jest wybruko­
wane.

Rozmawiał: JAN FRENKEL

w Chinach
PEKIN (PAP)
Grubą żyłę złota odkryli geolo­

dzy Chin w miejscowości Yang-
pingguan w południowo-zachodniej
części prowincji Shaanxi (grani­
czącej z Syczuanem). Ma kilometr

długości, od 100 do 200 metrów sze­
rokości i 10 metrów wysokości.
Kruszec jest wyjątkowej czystości.
Złoża znajdują się w niedalekiej
odległości od sieci dróg bitych • i
kolei żelaznej.
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Inne spojrzenie na turystykę

Wycieczki, które spotyka się na ulicach Krakowa, są już pra­
wie elementem miejskiego krajobrazu. Najwięcej wycieczek przy­
bywa tu w maju, czerwcu oraz we wrześniu i październiku.
W czasie wakacji nasilenie spada (z wyjątkiem sobót i niedziel),
ale jest ich i tak bardzo dużo (przyjeżdża więcej wycieczek za­
granicznych).

Koło Przewodników Miejskich liczy około 400 osób, z tego
300 przewodników pracuje czynnie. Ubezpieczonych przewodni­
ków (tj. takich, dla których jest to jedyne źródło utrzymania)
jest 35,. dla części jest to druga praca, pozostali to emeryci
i renciści. Jak oni widzą siebie i swoje zajęcie? (

Pani AMELIA DUNIN — pre­
zes Koła — oprowadza wy­
cieczki po Krakowie od 33

lat. Mówi, że praca ta daje jej
wielką satysfakcję. W sezonie
jest bardzo ciężko: czasami trze­
ba brać dwie wycieczki dzien­
nie, ale gdy włoży się w to
choć troszkę uczucia, to każdy
dzień może stać się inny. Rzad-
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małegoJeśli ma się odpowiednio
pieska, można go nosić w torbie.
Na paryskiej wystawie psich akce­
soriów pokazano m. in. taką oto

torbę-pudełko ze zdejmowaną „po­
krywką” na pasku. Duża ścianka,
przezroczysta, pozwala oglądać pa­
sażera; boczne, ażurowe — pozwa-

lają na dopływ powietrza...
CAF — Kcystone

Wybrane nowości
Wydawnictwa

literackiego
Oscar V. de L. Miłosz:

„Wybór poezji”, wybór i o-

pracowanie Maria Leśniew­
ska , przełożyli: J. Daekie-
wiez, M. Leśniewska, A. Mię-
drzyrzecki, Cz. Miłosz, A. O-
lędzka-Fryhesowa, B. Ostro­
wska, J .Zagórski, cena 140
zł. Poezja Oscara Miłosza nie
po raz pierwszy tyafia w o-

statnich latach do rąk pol­
skich czytelników. Tym ra­
zem jednak została wydana
w serii dwujęzycznej. Uzu­
pełnia ją glosa Czesława Mi­
łosza, który obecnie pisze o

swym krewnym.
William Shakespeare:

„Dzieła” w przekładzie Ma­
cieja Słomczyńskiego. Doty­
chczas ukazało się już trzy­
naście tomów. Teraz w krót­
kim -odstępie czasu otrzyma­
liśmy aż pięć nowych' tomów:
„Tragedia Komes i Julii”,
cena 155 zł, „Cymbęline, król
Brytanii”, cena 170 zł, „Sen
nocy letniej”, cena 140 zł,
„Poskromienie złośnicy”, ce­
na 150 zł, „Uciesznie i wy­
bornie ułożona komedia o

sir Johnie Falstaffie i weso­
łych niewiastach z Windso­
ru”, cena 150

Migueł de
bel S&nchez

i namiętności”,
nuta Rycerz,
twór wybitnego pisarza i e-

seisty hiszpańskiego, opowia­
dający o zachłannej i nisz­
czącej ludzką psychikę za­
zdrości, ukazanej w wymia­
rze indywidualnym, ale rów­
nież jako cechy narodowej
Hiszpanów.

Mario Vargas Llosa: „Cio­
tka Julia i skryba”, przełoży­
ła Danuta Rycerz, posłowiem
opatrzył Jerzy Kiihn, cena

135 zł. Zdaniem krytyki jest
to najlepiej skonstruowana
powieść w dotychczasowej
twórczości najwybitniejszego
pisarza peruwiańskiego. Ten
pasjonujący w lekturze, pe­
łen . humoru romans kryje
głębsze, filozoficzne -i psycho­
logiczne treści.

zł.
Unamuno: „A-
— opowieść o

przełożyła Da-
efena 60 zł. U-

ECHO KRAKOWA

Wiejskiego,
Może Pan

w tej spra-
Zespołu U-

który ma

i planami wszel-
produkowanych u

ogrodniczych dys-
Studiów i Projek-

Budownictwa

J
i

ko zdarzają się wycieczki nie­
zadowolone z przewodnika, ale
bywa i tak. Pani Dunin uważa,
że jest na to recepta: trzeba po
prostu umieć dogadać się z

wycieczką.
Żyoie przewodników nie jest

tak kolorowe, jakby mogło się
zdawać. Choroby ich nękające:
gardło, nogi, zyskały już miano
zawodowych. Ale najpoważniej­
szym problemem jest nie uregu­
lowany dotąd status przewodni­
ka.

Przewodnicy ubezpieczeni pra­
cują na podstawie umowy-zle­
cenia, muszą być do dyspozy­
cji BORT-u 22 dni w miesiącu,
wielkość emerytury liczona jest
od wysokości zarobków w skali
rocznej i nie przysługują im ja­
kiekolwiek świadczenia socjal­
ne. Gdy w ruchu turystycznym
przychodzi „martwy sezon”, by­
wają i takie tygodnie, w któ­
rych przewodnik nie oprowadzi
żadnej wycieczki, czyli nic nie
zarobi.

Wydaje się, że idealnym roz­
wiązaniem byłoby zatrudnienie
przewodników przez PTTK na

stałych etatach. Niestety, jest
to niemożliwe, gdyż PTTK nig­
dy z góry nie może przewidzieć,
ile w danym roku będzie wy­
cieczek, a co za tym idzie, nie
wie ilu przewodników może za­
trudnić i jakiej wysokości będą
ich płace. Ta sezonowość zaję­
cia odstrasza ludzi młodych
mających na utrzymaniu rodzi­
ny. Praca ta nie ułatwia im ży­
ciowego startu: brak pożyczek,
kredytów itp, Ciekawą próbą
rozwikłania tego problemu jest
zapewnienie zajęcia przewodni­
kowi w tżw. „martwym sezonie”
(np. przewodnik w Zakopanem
zimą prowadzi kursy narciars­
kie). Niestety, jest to rozwiąza­
nie swoiste i nie da się go u-

powszechnić.
Może w takim razie zlikwi­

dować „instytucję” przewodnika
ubezpieczonego? W mniejszych
miastach jest to możliwe, ale w

takich jak Kraków czy Warsza­
wa zupełnie bezsensowne. Wy­
cieczek jest tak dużo, że w se­
zonie nawet grupa 400 osób nie
oprowadziłaby wszystkich. Wy­
cieczki żądają przewodnika w

godzinach przedpołudniowych, a

przewodnikom, dla których jest
to druga praca, czas ten abso­
lutnie nie odpowiada. Należy
także wziąć pod uwagę, że
ruch turystyczny będzie się na­
dal rozwijał, a liczba wycieczek
wzrośnie.

Dużo kłopotów miało PTTK
w maju i czerwcu br. Ruch tu­
rystyczny był wyjątkowo duży,
a ilość przewodników zmniej­
szyła się. Przewodnicy starają
się jak mogą, aby wszystkie
wycieczki, które przyjeżdżają do
Krakowa, mogły skorzystać z

ich usług. Nie zawsze to się je­
dnak udaje. Może zorganizowar
szkolenie, które powiększyłoby
kadrę przewodnicką? Owszem
można, ale koszt szkolenia bę­
dzie bardzo wysoki (3 lata temu

odpłatność za kurs wynosiła 2—

ta miała miejsce pół
Widać władze wzięły
postulaty kadr kie-
ponieważ ostatnio u-

zarządzenie o pod-
dla tej grupy pra­

Dyrektor jednego z dużych
zakładów przemysłowych,
gdy zapytałem go ile za­

rabia oświadczył mi, nie ukry­
wając zresztą swojego niezado­
wolenia: — 40 robotników ma

pensje wyższe od mojej. W o-

statnich latach przeciętne zarob­
ki na Węgrzech wzrosły o 108
proc., nasze — kadry kierowni­
czej, tylko o 50 proc. Jeśli tak
dalej pójdzie wielu moich kole­
gów zrezygnuje ze stanowisk...

Rozmowa
roku temu,
pod uwagę
rowniczych,
kazało się
wyżce płac
cowników. Przede wszystkim u-

porządkowano i ujednolicono
płace kierowników, dzieląc
wszystkie zakłady na cztery ka­
tegorie, w zależności od warto­
ści produkcji dostarczanej przez
nie, liczby zatrudnionych itp.

Nie brak tu głosów, że wraz

z podwyżką zarobków powinno
położyć się kres rozmaitym
przywilejom, tradycyjnie zwią­
zanym a fotelem dyrektorskim:

—3 tys. zł); nowo wyszkoleni
przewodnicy nie będą mieli żad­
nej gwarancji, że dostaną pra­
cę i płace w takim wymiarze,
jakiego oczekują.

Pani Amelia Dunin czeka na

dzień, gdy wreszcie zajęcie prze­
wodnika stanie się jego praw­
dziwym zawodem. Wtedy można
będzie zorganizować jakieś po­
maturalne studium kształcące
kadry dla przewodnictwa. Na
razie są to tylko marzenia. O-
beonie, Koło Przewodników
Miejskich przygotowuje się do
następnego sezonu. We wrześniu
prezes Koła zamierza przepro­
wadzić wśród przewodników an­
kietę, w której każdy z człon­
ków Koła określi swe możliwo­
ści na nadchodzący sezon. Tą
metodą Koło zorientuje się, w

jakim stopniu będzie mogło
zrealizować „zamówienia” klien­
tów, a jednocześnie będzie to

próba aktywizacji przewodni­
ków, którzy mają uprawnienia,
ale nie pracują czynnie. Jest to

jakieś antidotum, ale czy oka-
że się skuteczne na dłuższy
czas?

Zasygnalizowany tu problem
jest na pewno skomplikowany.
Należy jednak pijeć nadzieję,
że zostanie kiedyś rozwiązany
w sposób, który zadowoli i prze­
wodników, i turystów. „Bo
przecież — mówi pani Amelia
Dunin — państwo liczy na tu­
rystykę, a jej duszą jest właś­
nie przewodnik”.

EWA KOWALSKA

ttt Z e wsi Nowoługańsk w
|/|/ pobliżu Doniecka ar-

*v cheologowie odkryli.
kurhan kryjący szczątki miesz­
kanki jednego z plemion sar­
mackich . zamieszkujących te

tereny. Była nią wojowniczka

Amazonka

ze stepów Ukrainy
— sarmacka amazonka, która
zginęła przed • ok. 2’ tys. lat
od uderzenia miecza. Archeo-
logoWte'^tąCŹt^ jej śmierć ze

starym zwyczajem, który ka­
zał wojowniczkom przed za-

mążpójściem zabić trzech
wrogów. Tej się to nie uda­
ło. (PAP)

Promenada nad brzegiem Dunaju w Budapeszcie.

Ile zarabia dyrektor?
(Dla „Echa“ z

łatwiejszemu dostępowi do mie­
szkania, wczasów, czy też przy­
działom samochodów poza kolej­
ką. Niedawno osoby, sprawujące
funkcje kierownicze, zostały po­
zbawione ryczałtów za wyko­
rzystywanie samochodów prywa­
tnych do celów służbowych. Wy­
nosiły one ponad tysiąc forin­
tów miesięcznie.

Zgodnie z nowym zarządze­
niem pensje dyrektorskie skła­
dają się z dwóch części: podsta­
wowej i premii, której wyso­
kość uzależniona jest od wyni­
ków przedsiębiorstwa, ale nie
powinna ona przekroczyć 20
proc, pensji zasadniczej. Pobo­
ry dyrektorów w zakładach za­
liczonych do najwyższej kate­
gorii wynoszą od 8,5 do 15,6
tys. forintów miesięcznie, a naj­
niższej od 5 do 12 tys. ft. Kie-

Nowckramatorskich Zakładach Budowy Maszyn (Ukraińska SRR)W
rozpoczął produkcję wydział metalurgii proszków.

CAF-TASS
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Praktyki pedagogiczne bądź zawodowe

Studenckie wakacje
nie są też

„Oni to mają dobrze. Dwa
miesiące wakacji” — często sły­
szy się takie uwagi o studen­
tach. Ćzy rzeczywiście studenci
tak długo wypoczywają? — py­
tamy. Na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim słyszymy odpowiedź:
„Studentów obowiązują praktyki
pedagogiczne bądź zawodowe”.
Co się za nią kryje?

Każdy student musi odbyć pra­
ktykę. Na każdym kierunku li­
czba praktyk w ciągu lat stu­
diowania jest inna. Na religio­
znawstwie student ma obowią­
zek raz w ciągu studiów wyje-
iguiUMUiiBim.tHiBUMMMiiaiiiuMi

porównania: prze-

Budapesztu)
równik działu w przedsiębiorst­
wie może zarabiać od 4 do 10
tys. ft. Do wymienionych sum

dochodzi jeszcze 20-procentowa
premia. Dla
ciętna płaca w gospodarce u-

społecznionej
4.950 ft.

Mimo niezbyt oszałamiających
zarobków, kandydatów na. sta­
nowiska dyrektorskie nie bra­
kuje. Gdy ostatnio przedsiębior­
stwo Ofotert, zajmujące się han­
dlem i produkcją sprzętu opty­
cznego i fotograficznego ogłosi­
ło konkurs na stanowisko za­
stępcy dyrektora do spraw han­
dlowych zgłosiło się 32 osoby.
Jako pierwszy wystąpił ze swo­
ją kandydaturą buchalter, pra­
cujący w małej wsi. Zdaniem
organizatorów, niestety, nie od­
powiadał on stawianym wyma-

wynosi obecnie

beztroskie
chać na 2—3 -tygodniową prak­
tykę. Od kierunku i programu
studiów zależy jakiego rodzaju
jest to praktyka. I tak np. stu­
denci drugiego i trzeciego roku
socjologii wyjeżdżają we wrze­
śniu na obóz naukowo-badaw­
czy do Tarnowa, Nowego Sącza
i Wisły (łącznie 89 osób). Prak­
tyka trwa miesiąc i ma charak­
ter ćwiczeniowo-badawczy. Ina­
czej wygląda praktyka na biolo­
gii. Trwa ona miesiąc i odbywa
się w dwóch turach. Pierwsza
część to wyjazd w Bieszczady
i zbieranie okazów zoologicz­
nych i botanicznych tamtego re­
gionu. Później studenci przyjeż­
dżają do Krakowa i zajmują się
wyłącznie botaniką. Pod koniec
praktyki mają obowiązek oddać
zielnik z zasuszonymi roślinami.
Zupełnie innego rodzaju jest
praktyka studentów drugiego
roku nauk politycznych. Przez
miesiąc pracują w redakcjach
krakowskich gazet. Zapoznają
się z pracą redakcji oraz sami
próbują dziennikarskiego rze­
miosła. Studenci trzeciego roku
filologii polskiej (specjalność
nauczycielska) mają spokojne
wakacje. Natomiast we wrześ­
niu i październiku czeka ich
praktyka pedagogiczna w szko­
łach podstawowych lub w lice­
ach. W czasie praktyki studenci
są zobowiązani przeprowadzić 15
lekcji języka polskiego i 1 go­
dzinę wychowawczą.

Studenckie wakacje nie są więc
tak beztroskie, jak wydaje się
to niektórym. W najlepszej sy­
tuacji są ci, którzy dostali się
na studia w tym roku. Czeka
ich długi wypoczynek po egza­
minacyjnych emocjach, gdyż w

tym roku (podobnie jak w la­
tach ubiegłych) nie ma praktyk
robotniczych. (ek)

ganiom i w związku z tym nie
dano mu szans startu w rywa­
lizacji.

Attila Toth z Krajowego U-
rzędu do spraw Pracy i Płacy
stwierdził ostatnio, że obsadze­
nie stanowisk dyrektorskich w

drodze konkursu powinno być
powszechne, aęz nie obowiązko­
we. Wydaje się ono bowiem
najbardziej fortunne i w mia­
rę obiektywne. Pozwala unik­
nąć przyszłemu dyrektorowi
wszelkich posądzeń o roz­
maite układy i powiązania,
co w przeszłości dosyć często
wytykano kierownikom róż­
nych szczebli. Poza tym z dy­
rektorami, wybranymi w dro­
dze konkursu, zawiera się umo­
wy o prace na czas określony, a

mianowicie na pięć lat. Jeśli w

tym okresie nie wykażą się od­
powiednimi umiejętnościami i
zdolnościami, ta umowa nie zo-

staje przedłużona na następny
okres. Dyrektorem -

A. Toth — może być
nie każdy musi nim
to bywało, zajmować
tel aż do emerytury.

ANDRZEJ DIER2ANOWSKI

- twierdzi
każdy, ale
być i, jak
miękki fo-

M. S. Jak słyszałem, od 1 lip-
ca br. obowiązują nowe opłaty
skarbowe od sprzedaży samo­
chodów; proszę o informację,
ile one teraz wynoszą?

Opłata skarbowa od sprzeda- |

ży samochodów nabytych jako
nowe od jednostki gospodarki
uspołecznionej: 25 proc, warto­
ści rynkowej — przy sprzedaży
w pierwszym roku od daty na­
bycia, 12 proc, wartości rynko­
wej — przy sprzedaży w okre­
sie drugiego roku od daty na­
bycia i 5 proc, wartości rynko­
wej pozostałych samochodów,

(zb)

Szklarnia ((warszawsko |
S. D. Gdzie mógłbym otrzy- |

mać plan typowej szklarni o- |
grodniczej tzw. warszawskiej? |

Katalogiem
kich typów
nas szklarni

ponuje Biuro
tów
pl. Na Stawach 2.
również zwrócić się
wie do Terenowego
sług Projektowych,
swą siedzibę u zbiegu ul. Ma
nifestu

skiego.

W. 3.

wieku e-

lat, ale
inne, czy-

Lipcowego i al. Krasiń-

(hs)

Nie ma szans

Grupa 10 osób rok te­
mu zniwelowała leżący odło­
giem teren i nawiozła tam zie­
mię chcąc założyć działki. Kie­
dy prace były na ukończeniu
znalazł się właściciel i nie wy­
raził na to zgody. Czy mamy
szanse dochodzić sądownie od­
szkodowania?

Niestety, nie. Zajęcie cudzego
gruntu jest bezprawiem, zhoćby
było to — jak w tym wypadku
— działanie w dobrej wierze.
Właściciel nie ma obowiązku
akceptować nie uzgodnionych z

nim inwestycji, ani zwracać ko­
sztów. Inna sprawa, że służba
rolna UD powinna się tym od­
łogiem już dawno zaintereso­
wać. i wyegzekwować jego na­
leżyte zagospodarowanie. To je­
dnak nie ma nic wspólnego z

roszczeniami samowolnych użyt­
kowników. (hs)

Inne warunki
Stała Czytelniczka. Jestem in­

walidką II grupy. Mam 54 lata

życia i 30 lat pracy, czy w tej
sytuacji mogę starać się o przej­
ście na emeryturę?

Nie osiągnęła Pani

merytalnego czyli 60
spełnia Pani warunki
li 30 lat pracy i jest Pani in­
walidką II grupy, może się Pa­
ni starać o przejście na emery­
turę. (dag)

Nie musi w ciągu roku
Władysław G. Emeryt może

zarobić 64,8 tys. zł, czy musi

być przepracowane w ciągu
miesięcy, czy może pobrać
w ciągu np. 4 miesięcy?

Może Pan tę sumę zarobić

ciągu np. 4 miesięcy pod wa­
runkiem, iż praca wykonywana
jest w niepełnym wymiarze go­
dzin, lub jest to umowa-zlece­
nie, albo umowa o dzieło, (dag)

Trzy miesiące wstecz
Janina P. Czy istnieje możli­

wość wypłacenia zasiłku wstecz

na dziecko uczące się w tech­
nikum dla pracujących? Nad­
mieniam, że jestem rencistką.

Istnieją możliwości wypłaty
takiego zasiłku wstecz do 3 mie­
sięcy, pod warunkiem, że dzie­
cko uczyło się, ale nie praco­
wało. Radzimy Pani szybkie
skontaktowanie się z ZUS, ul.
Pędzichów 27 p. 29. (dag)

Jelcniowski
Park Krajobrazowy

Bożena W. Powstał zakład,
czy prawdą, jest, że w Górach
Świętokrzyskich, w lasach je-
leniowskich powstał park krajo­
brazowy?

Jeszcze nie, ale został opraco­
wany przez naukowców projekt
utworzenia Jeleniowskiego Par­
ku Krajobrazowego na terenie
lasów woj. woj. kieleckiego i

tarnobrzeskiego. (dag)

W „Imago-Artis”
MM. Mam trochę korali,

.chciałabym je sprzedać, gdzie
mogę dokonać takiej transakcji?

Skupem korali i innych ka­
mieni jubilerskich i półszlachet­
nych zajmuje się Spółdzielnia
Pracy Rękodzieła Artystycznego
„Imago-Artis” w Krakowie w

zakładzie przy ul. Sławkow­
skiej 16 (każdy czwartek w

godz. 11—18). (dag)

i
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FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT”
w KRAKOWIE Firma polonijna SUKNIĘ ślubna nowa — sprzedam.

Kraków. Okólna 20/48. S-6W35

ZATRUDNI natychmiast
0 TOKARZY

0 FREZERÓW
0 SZLIFIERZY

0 GALWANIZERÓW
0 HARTOWNIKÓW
0 ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego

0 TECHNOLOGA

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy pracowników
przemysłu węglowego oraz dodatkowe uprawnienia z tytułu
„Karty Górnika”.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Głównego
Specjalisty ds.' Pracowniczych, Kraków, ul. Rydlówka 5, tel.
66-30-22, wewn. 30.

; poszukuje
’ POMIESZCZENIA
f na pracownię artystyczną
• — około 130 ma, tel. centrum.

Oferty:
, Kraków, telefon 22-30-18
, g-67730

eeMoeeMMMeMeeeeM

PRACA

OPIEKUNKĘ do 8-letnie1 dziewczyn,
ki oraz zalecie sie domem — nrzyj-
me od zaraz. Kraków. 25 Listonada
43 ara, codziennie godz. 16—18. g-67305

MATRYMONIALNE

BARDZO nrzystolna wdowa, nraeu-

iaca. nosiadalaca sunerkomfortowe
mieszkanie. Dozna kulturalnego Da­
na. wiek 60—E5 lat. bez nałogów. Cel
matrymonialny. Oferty 67200 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

K-5001
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SAMOTNY, emeryt, niezależny, mie­
szkanie. nożna Panie do lat 63. Cel
matrymonialny. Oterty 67285 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

PRALKĘ automatyczna lub zwykła
z gwaranc.ia — kunie. Tadeusz Gięt­
ka. Nowa Huta. Boh. Września 49/31.

g-WffTO/Prz
DOBRY forteDian (mechanika angiel­
ska! — kunie. Oferty 67478 .Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUCHENNĄ szafkę sześódziesiecio-
centymetrowa — kuDle. Tel. 11-68-10.

g-67196

CIĄGNIK C-300 . przyczepę samowy.
ładowcza. rok orodukcji 1931 — sprze­
dam. Artur Malczyk. Krzeszowice,
ul. Miekińska. g-6614S
MEBLE — sDrzedam. Dzierżyńskiego
96/23. godz. 18—20. g-675’74

BLACHĘ czarna o grubości 3.5 mm
— pilnie teunie. Kaszowski, tel.
66-25-22 wewn. 237. w godz. 7—10.

g-67289

SPRZEDAŻ

JEŻELI CHCESZ SPĘDZIĆ WAKACJE
ZA WŁASNE PIENIĄDZE

FIATA las. 1976. SS Sto ■km — sprze­
dam. Tel. 48-28-67. g-67307
WZMACNIACZ Wermona i nłsszez
skórzany — nie używane — sprze­
dam. Tel. 34-44-37 godz. 16—19.

g-ram

LOKALE

2-POKOJOWE, super&omfortowe. ci­
sie dle Na Lotnisku — sorzedam. O -

ferty 67762 ..Prasa” Kraków. Wiśl-
na(2.

MIESZKANIE 2-noko.iowe. 37 mt. vi
Katowicach — zamienię na nadobne
lub inne w Krakowie. Oferty 85883
..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

M-3 snółdzielcze w Tychach — za­
mienić na oodobne w Nowym Tar­
gu. Wiadomość: Stanisław Kołodziei
Tychy, ul. Gorkiego 24(4'4. e-ffiWl

WDOWA, materialnie niezależna, no.

siadaiacs sunerkomfortowe mieszka­
nie. nożna oana kulturalnego, do lat

72. Cel matrymonialny. Oferty 67304
. .Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO nosżuku.ie kawalerki
lub samodzielnego mieszkania na o-
kres 8—3 lat Oferty 67385 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

MAŁĄ garsonierę. Śródmieście —

zamienić na większa. Oferty 672.90
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE trzyizbowe, bez kom­
fortu. w Zabrzu — zamieni® na mie­
szkanie w Krakowie. Oferty 97276
•Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPNO
POSZUKUJĘ mieszkania lub samo­
dzielnego nokoiu. Tel. 53-37-08 .

2-87272

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek —

mieszkanie. Oferty 67*275 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI
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WILLE, mieszkania własnościowe,
parcele — kupno—sprzedaż — poleca
pośrednictwo — mgr A, Koszek, Kra­
ków Dzierżyńskiego 8/20, tel. 33 -67-69,
poniedziałki, środy, godz. 10—17 .

KRAKÓW — działkę budowlana, roz­
poczęta budowę — kunie. Oferty
67198 „Prasa” Kraków. Wiślna 2,

— zgłoś się
w Wojewódzkim Urzędzie Poczty

w Krakowie, ul. Wielopole 18b, II p., pokój 204

- A OTRZYMASZ PRACĘ W OKRESIE WAKACJI A NA­
WET NA STAŁE, W CHARAKTERZE PRACOWNIKA
UMYSŁOWEGO, do OBSŁUGI KLIENTÓW przy OKIENKU.

Szczegółowych Informacji udziela i do pracy przyjmuje Dział
Służby Pracowniczej, ul. Wielopole I8b, II p., pokój 204, teł.
22-48.93 i 22-28-27, w godz. 9—13

ZGUBY

4 LIPCA br. w Mistrzejowłcach za­
ginał 7-letnl kundel brązowy, kudła­
ty. . Znalazcę lub onieikuna nagrodzę
(pieniądze albo czasowy szczeniaki.
Za nsem bardzo tęskni 5-letn!a dzie­
wczynka. Tel. 48-42-60 lub tel. 44-84-34.

2-67CT0

PP „ORBIS” — Hotele „Cracovia”, „Holiday Inn”, „Francuski”,
„Motel”

w KRAKOWIE, al. PUSZKINA 1,

ZASTAVĘ iioo d — snrzedam. Tel.
21-*26-73. g-6'7801
DYWAN 3X3
44-96-99.

snrzedam. Tel.
g-67780

USŁUGI

CYKLINOWANIE. lakierowanie nar-

lłietów — szych, teł. 44-95-53. g-64035

ZATRUDNIĄ
O Z-CĘ KIEROWNIKA działu technicznego w Hotelu „Ho-

liday-Inn” — wymagane wykształcenie wyższe techniczne
i 5-letni staż pracy

O INSPEKTORA p. poż. na 1/2 etatu (chętnie byłego pra­
cownika Straży Pożarnej — emeryta)

O KSIĘGOWE
O SPECJALISTĘ ds. kosztów
O PORTIERÓW hotelowych
O ROBOTNIKÓW gospodarczych

KONSERWATORÓW o specjalnościach:

□□□□□□oraz
o
o
Szczegółowych informacji udziela Sekcja Spraw Osobowych,

Kraków, al. Puszkina 1, pokój nr 2.

HYDRAULIKÓW
MURARZY—FLIZIARZY
ELEKTRYKÓW—AUTOMATYKÓW
STOLARZY
TAPICERÓW
MALARZY—TAPECIARZY
KOBIETY na stanowiskach:
OPERATORÓW maszyn pralniczych i prasowalniczych
POKOJOWE

DYWAN 2 X 3 strzyżony, zagranicz­
ny — sorzedam. Oferty 67058 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kiełbasiński, tel. 37-05-16.

g-67877

PRZETARGI

PHU „Jubiler” Oddział w Krakowie, ul. M. Reja 17 ogłasza że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
remontu kapitalnego w sklepie nr 3002 w Krakowie, ul. Floriańska 4.
Remont obejmuje: ; ■ i:.

— roboty malarskie ..

— roboty stolarskie
— wykonanie instalacji p/włamaniowej.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­

dzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg” prosimy

składać w Dziale Remontów, Transportu j Administracji PHU „Jubi­
ler” Kraków, ul. M. Reja 17.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 7 dniu po dacie ukazania się
ogłoszenia w PHU „Jubiler” Kraków, ul. Reja 17.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu beż obowiązku poda­
wania przyczyn.

K I

K-5514

PRZYJMUJE WPISY

K-2407

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
ZAKŁADÓW BUDOWY MASZYN i APARATURY

im. St. Szadkowskiego w Krakowie

■

■
■

M

■

K-4707

Dyrekcja Cukrowni „Strzelin w Strzelinie,
woj. wrocławskie,

PRZYJMIE

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI 1 MASZYN KABLOWYCH
— KRAKÓW, UL. WIELICKA 114,

zMni KOBIETY i MĘŻCZYZN

w pierwszej połowie września 1983 r.:

WAGOWYCH, PROCENTOWYCH i KSIĘGOWYCH
PUNKTÓW SKUPU SUROWCA.

Punkty te położone są na terenie województw: wrocławskie­
go, opolskiego i wałbrzyskiego.

Podania i dokładne życiorysy oraz świadectwa z ostatniego
miejsca pracy na stanowiska wyżej podane, przyjmuje Dział
Spraw Osobowych Cukrowni ^Strzelin”, w terminie do 15 sierp­
nia 1983 r.

Ponadto Cukrownia ZATRUDNI w pierwszej połowie września
1983

A

A
A

r.:

PRACOWNIKÓW fizycznych (300 mężczyzn i 200 kobiet)
PRZETOKOWYCH — USTAWIACZY manewrowych
PALACZY kotłowych z uprawnieniami na wysokie ci­
śnienie.

Dla wszystkich zatrudnionych wynagrodzenie wg. Układu
Zbiorowego Pracy, obowiązującego w przemyśle cukrowniczym.

Cukrownia zapewnia: bezpłatne zakwaterowanie z pościelą,
odzież ochronną-,! obiady po obniżonych cenach.

Dla tych, którzy przepracują całą kampanię bez nieusprawie­
dliwionych dńi — zwrot kosztów podróży.

Przy zakładzie czynny jest sklep spożywczy, kiosk żywnościo­
wy, Klub Fabryczny z telewizorem i biblioteką.

Wszyscy zgłaszający się do pracy winni posiadać dowód oso­
bisty i legitymację ubezpieczeniową, z adnotacją z ostatniego
miejsca pracy.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Osobowych Cu­
krowni „Strzelin”, 57-100 Strzelin.

UWAGA:
z uwagi na ciężką trzyzmianową pracę nie przyjmuje się
kobiet ciężarnych.

Renciści proszeni są o zabranie ze sobą skierowań do
pracy, które otrzymają w Wydziale Opieki Społecznej
w miejscu zamieszkania.

', Wykorzystaj posiadany instrument! <1
''

Zapisz się na naukę gry na \

p O AKORDEONIE O FORTEPIANIE O GITARZE SOLOWEJ i>
p O GITARZE BASOWEJ O PERKUSJI O MANDOLINIE O <[
\ Zapisy przyjmuje WTM Studium IZOMORF, ul. Morskie p
1. Oko 2, 03-511 Warszawa. (i

K-5322 p

Krakowski Okręgowy Związek Żeglarski

informuje o zmianie swej siedziby
Adres nowej siedziby:

RYNEK GŁÓWNY 25 (oficyna, III p.) 31-008 KRAKÓW
telefon 22-91-82.

K-S373

EKSPRESOWE nanrawy kuchni ga­
zowych oieców łazienkowych. orże-
róbki inśłślacii — Skałka, tel. 66-87-22.

g-66163

SALON mody ślubne! „Wenus” —

Kraków. Chodkiewicza 13. boczna
Grzegórzeckiej, wynożyćza elegan­
ckie suknie ślubne — białe, kołdro,
we oraz noieca Diekne nakrycia gło­
wy. g-647®

CYKLINOWANIE. lakierowanie oar-

kietów — Głowacki, tel. 66-63-39 .

. g-87814

BEZPYŁOWE eykliriowanle. lakiero­
wanie parkietów — Kruszak. tel.
48-58-38. g-67809

SOLIDNIE cyklinuie i lakieruje saf-

kiety — Radziszewski, tel. 48-56-42.

RÓŻNE

EFEKTY elektroniczne (Fiizz. Yazer.
kolumny, wzmacniacz) — noieca za­
kład elektroniczny Eugeniusz Ku­
lak. Czesław Batora — Oświęcim.
Katalog wysyłamy do otrzymaniu
100 zł Drzekazem nod adresem: Cze­
sław Patora. 32-820 Brzeszcze. KO...
oernika 11. 8-83292

KTO wypożyczy odpłatnie órzycaene
kemmfagowa od iS. VIII do 13. IX.
Mogę zanewnić za to oarkiną o:zv

prywatnym domu. nrzeż cały rok.
Tel. 21 -28-73, 3-67802

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT ELEKTRYCZNYCH

KRAKÓW, ul. DZIERŻYŃSKIEGO 112,

zatrudni PRACOWNIKÓW
na stanowiskach

o ZASTĘPCY KIEROWNIKA
Bazy Transportu i Sprzętu ds. ekonomicznych

O ZASTĘPCY KIEROWNIKA

Księgowości Materiałowej
o DOZORCY
O SPRZĄTACZKI
O MASZYNISTKI

O BLACHARZA samochodowego
z uprawnieniami spawacza tlenowego

O MECHANIKA samochodowego
o profilu maszyn budowlanych i spfźętu

<0 INSPEKTORA ds. organizacji.

Wynagrodzenie zgodnie z Uchwałą nr 60 RM, z dnia 19. 03.
1982 r.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuję Dział Zatrudnie­
nia, pokój 137, teł. 37-05-87.

K-5363

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
kształcącej w zawodach ŚLUSARZA narzędziowego

i TOKARZA

0 do LICEUM ZAWODOWEGO
— dającego kwalifikacje MECHANIKA OBROBKI SKRA­
WANIEM oraz MATURĘ

9 do 2-letniej
SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA ZAWODOWEGO
— przygotowującej do zawodów OPERATORA MASZYN
ODLEWNICZYCH i TOKARZA

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Sekretariat Zespolą Szkół
Zawodowych — Kraków, ul. Szadkowskiego 1, tel. 11-11-02,
w godzinach od 12 do 14.

stanowiska

TOKARZY
FREZERÓW

Ślusarzy
FORMIERZY

SPAWACZY ELEKTRYCZNO-GAZOWYCH

MURARZY
+ HYDRAULIKÓW
< OPERATORÓW MASZYN KABLOWYCH

> PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Dobre warunki płacy. Absolwenci szkół mile widziani.

Kwatery dla pracowników wykwalifikowanych. Stołówka na

miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Wie­

licka 114, tel. 55-32-10.

Dojazd tramwajami nr nr 3, 6, 9. 13 i 24 lub autobusami 104
i 182 (przystanek obok „Polmozbytu”). ■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■!

fi

■

■■

■

■

Zakłady Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych
Spółdzielnia Pracy w Kłaju

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach:

♦ INSPEKTORÓW
nadzoru w branży budów ia^

♦ INSPEKTORÓW
nadzoru robót sanitarnych

(oczyszczalnia ścieków)
Zakład pracy zapewnia dojazd do pracy samochodem zakła­

dowym z Krakowa i Bochni.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pra­
cowniczych ZPTS, Spółdzielnia Pracy, Kłaj 400, telef. 75.

K-5336

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów

//
„PREFABET

Kraków, ul. Centralna 53,

ZATRUDNI natychmiast
♦ SPECJALISTĘ dś. osobowych
♦ KSIĘGOWYCH

ORAZ

♦ BETONIARZY i ZBROJARZY
i PRACOWNIKÓW do przyuczenia w tycb
zawodach.

Przedsiębiorstwo przyjmię również absolwentów szkół wy­
mienionych zawodów oraz innych o zbliżonych specjalnościach
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— wynagrodzenie wg. zasad określonych zakładowym regu­
laminem

— świadczenia socjalne i bytowe, tj. kolonie, wczasy, posiłki
regeneracyjne i wyżywienie w stołówce,

— dla mężczyzn hotel pracowniczy,
— specjalne uprawnienia wynikające z Karty Pracownika

Budownictwa, w tym możliwość zakupu materiałów bu­
dowlanych.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela Dział
Kadr i Szkolenia, tel. 44-37-22, wewn. 333.

Dojazd tramwajami linii nr nr 1 i 22 lub autobusami linii
nrnr148i125.

■
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Nareszcie oszczędzamy

Tutaj lektury
już nie trafiają
T> ył przed laty taik.i okres, gdzie
"książki przeliczano na wagę.
Młod-zież szkolna musiała oddać
ściśle
tury,
ocenę
„pod
książki wartościowe i
w bardzo dobrym stanie. Do
punktów skupu makulatury tra­
fiały cenne pozycje rodzinnych
bibliotek, którymi po
właścicieli nie miał się
jąć.

„W czasie trwania
akcji „Lektury z makulatury'
do naszych, punktów trafiało
wiele ciekawych książek — mó­
wi dyrektor Edmund Oprocha
z Okręgowego Przedsiębiorstwa

określoną ilość
aby otrzymać
z zachowania.
nóż” dzieła

mafcula-
pozytywną
Szły więc
klasyków,
nierzadko

śmierci
kto aa-

wielkiej

Tak być

1 gminy
test kilka
Jedna z

powinno
Na terenie miasta

Myślenice czynnych
dziecińców wiejskich,
takich placówek zorganizowana
przez Towarzystwo Przyjaciół
Dzieci pracuje w szkole pod­
stawowej w Zasani. 20 miejsco­
wych dzieci — których rodzice
mogą spokojnie pracować w

polu — znajduje doskonałą o-

piekę ze strony 4-osobowegc
personelu, wśród którego jest
pedagog j dyplomowana pielęg- ■
niarka. 3 posiłki dziennie, dużo 1

zajęć i spacerów na wolnym ,

powietrzu, w planie wycieczka
autokarowa do krakowskiego
Ogrodu Zoologicznego. Opłaty za

korzystanie z dziecińca są mi­
nimalne a kilkoro najbiedniej­
szych dzieci zostało z nich na­
wet zupełnie zwolnionych.

Ponieważ TPD jest organiza­
cją społeczną i nie dysponuje
nadmiarem pieniędzy, placówce
w Zasani przyszedł z finanso­
wą pomocą Inspektorat Oświa­
ty j Wychowania Urzędu Mia­
sta i Gminy Myślenice

We wszystkie podstawowe ar­
tykuły ; żywnpścipw^ę , dzięcińięę ,

zaopatruje ślę “"w mlejśCÓWylh
sklepie GS, którego personel
dokłada wszelkich starań, aby
dzieciom niczego nie . brakowa­
ło. (sza)

Surowców Wtórnych. Ludzie u-

ważali, że warto poświęcić dobrą
książkę za dzieła Adama Mickie­
wicza. Wtedy właśnie postano­
wiliśmy utworzyć etat bibliote­
karza, który ze stert makulatu­
ry wybierałby rzeczy przydatne
jeszcze do czytania”.

Dziś w OPSW jest nadal etat,
tyle że n.je obsadzony, Ale kie­
rownicy punktów skupu nadal
poszukują w makulaturze książ­
ki. Jest grupa osób, która czę­
sto zagląda do składnic maku­
latury. Wśród nich przeważa
młodzież szkolna — bowiem o-

statnio wśród starych gazet, cza­
sopism, różnego rodzaju szpar­
gałów znaleźć można poszuki­
wane podręczniki. Na stosach
książek w punktach skupu
dują się także zwroty z

garń i wydawnictw.
i,Nie spotykamy się już t

padkami znalezienia w makula­
turze atrakcyjnych pozycji —

kontynuuje dyr. Oproćha — po­
nieważ książka ttała się tak cen­

nym towarem, że każdy zanim
odda ją do punktu skupu, dzie­
sięć razy
sprzedać
młodzież
kulaturę
towańą”.

Książki, które Kierownik da­
nego punktu skupu przeznaczy
do sprzedaży stanowią teraz ma­
łą część tego co wystawiano przed
laty. T nie ma się co zastana­
wiać — bardzo dobrze, że wła­
śnie tak się stało. (suł)

anaj-
księ-

'przy-

pomyśli czy nie można
jej na giełdzie. Także,
szkolna przywozi ma-

dokładn.ie rui przesor-

Podróże
z moim tatą

Fot. Stanisław Makarewicz

„Praktyczna pani•U Gastronomiczne obyczaje
godne naśladowania

Str. 5

WTOREK

Gustawa

Kariny ,SIERPNIA

TEATRY
Nieczynne.

KINA
Kijów 16.30, 19.30 Butcb Cassidy

i Sundance Kid (USA . i. 15). oraz

'^filmy krótk. Uciecha 16, 18 Karate

po polsku (poi l. 18), 20 Wejście
Smoka (Hongkong-USA l. 18). War­
szawa !6 Pałace Hotel (poi, 1. 15),
18, 20.30 Wielki Szu (poi. 1 . 18) o-

raz filmy krótk. Wolność 15.30
.,1941" (USA i. 15) oraz filmy krótk.
18. 20 Mężczyzna niepotrzebny (poi.
1. 18). Ml. Gwardia 15.45, 18. 20.15
Komandosi z Navarony (ang. I. 15).
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 16 Ka­
nał (poi. I. 15). 18. 20.15 Obcy - .8
pasażer Nost.romo (ang. 1. 15) Świt
(os. Teatralne 10) 15.15 Imperium
kontratakuje (USA 1. 12) oraz fil­
my krótk., 18. 20 Wilczyca (poi. 1 .

18. Światowid (os. Na Skarpie 7) r6
39 stopni (ang. I . 121. 18, 20.15 Po­
licjantki (fr. I . 18). Kultura (Ry­
nek Gł. 27) 14 Zdjęcia próbne (poi.
1 15), 16, 29 Yiolette i Francois (fr,
1. 18), 18 Konopielka (poi. 1 . 151.
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15. 17, 19
Zwolnienie warunkowe (USA 1. 15).
Ugorek (os. Ugorek) 17, 19 Pogań­
ska Madonna (węg. 1 . 15)- Wisła

(ul. Gazowa) 15. 17 . 19 Z zawiąza­
nymi oczami (węg 1. 15). Sfinks

(ul. Majakowskiego 2) 16, 18. 20 Mi­
łość szesnastolatków (NRD i. 15).

Pozostałe kina nieczynne.

Interweniowaliśmy L
W odpowiedzi na notatkę pra­

sową z... 22 kwietnia br., doty­
czącą oświetlenia przy ul. Kra­
kusów, w Bronowicach — Zakład
Energetyczny Kraków przysłał
nam wyjaśnienie (26 lipca), w

którym czytamy: „że w dniu 7
lipca uszkodzenie w kablu ni­
skiego napięcia zostało zlokalizo­
wane i usunięte zostały usterki
na kablu zasilającym napowie­
trzny odcinek sieci oświetlenia
ulicznego. Wymienione
równocześnie przepalone
ki”.

zostały
żarów-

Dyrektor
mgr tni. Zygmunt Oulibas

Czekaliśmy trzy
pomyślną wiado-
że dnie są teraz

Od redakcji:
miesiące na tę
mość. Dobrze,
długie i można było bezpiecznie
spacerować po tym zaułku Kra­
kowa. (dag)

J^ie każdy wie, że tradycje spół- .

*• ’ dzielczości spożywczej liczą w

naszym mieście już 75 lat. Pierw­
szy sklep firmowany przez Ro­
botnicze Stowarzyszenie Spożyw­
ców-„Naprzód” powstał w i&08 r. .

i mieścił się pńzy ul. "Wiślnej 8.
Dziś tradycje spółdzielców kon­
tynuuje WSS — Społem.

Dział społeczno-samorządowy
któremu przewodniczy pan Eu­
geniusz Tora jest organizatorem
licznych ośrodków i punktów
usługowych „Praktycznej Pani”.
Pierwszy powstał w 1950 r. Obec­
nie ich liczba w Krakowie wy­
nosi 24. Niestety, największe ich
zgrupowanie jest w Śródmieściu
na Krowodrzy i Podgórzu. A
przecież mogłyby stanowić zna­
komite. uzupełnienie osiedlowych
usług, działalności społecznej i
kulturalnej we wszystkich now­
szych dzielnicach miasta.

W ośrodkach można się sporo
nauczyć; kroju, szycia, robótek
ręcznych, gobeliniarstwa, racjo­
nalnego żywienia i gospodarowa­
nia. W tym roku Spółdzielnia
przeznaczy na sprzęt instrukta­
żowy 800 000 zł. Bardzo popular­
ne są pokazy żywienia. Chodzi o

propagowanie potraw zdrowych i
ekonomicznych robionych z pro­
duktów dostępnych na rynku.
Kontakt z innymi paniami domu
pozwala też na wymianę do­
świadczeń jak gotować tanio,

efektownie i smacznie. W ośrod­
kach „Praktycznej Pani” można
też skorzystać w ustalonych
dniach z szeroko prowadzonego
poradnictwa qd pprąd. prawnych

i po krawieckie. Nie bez znacze­
nia jest fakt że członkowie
„Praktycznej Pani” mają 20 proc,
zniżki przy korzystaniu z usług
i innych udogodnień: jak wyjazdy
na wczasy wypoczynkowe, wycie­
czki, liczne imprezy rozrywkowe
i kulturalno-oświatowe. Nie za­
pomina się i o starszych lu­
dziach. Pomaga się im w różno­
rodny sposób
korzystając ze

duszu.
Spółdzielcom ....

należą się słowa uznania. (TJ)

także finansowo
specjalnego fun-

za tę działalność

Kronika

piechura
Od pewnego czasu w godzi­

nach wieczornych i nocnych w

Rynku Głównym na chodniku,
niedaleko wieży ratuszowej,
parkuje ciężarówka „robur”.
będąca własnością Przedsię­
biorstwa Gospodarki Mieszka­
niowej w Śródmieściu. Nie są­
dzimy, by kierowca wybrał
sobie odpowiednie miejsce na

parking... (ja)

i

I

i

i(

O to treść pisma, jakie otrzyma­
liśmy od prezesa krakowskiej

gastronomii Mariana Tomczyka:
„W związku 'z notatką żarnie-

uczoną w .iEchii Krakowa" pt
.Gastronomiczne obyczaje- inigń -

uprzejmie, że kelnera
.Spaghetti” winnego

notatce

«
»

mujemy
restauracja
uchybień opisanych k
skierowano do Sądu Społeczne­
go. Z personelem obsługującym
konsumentów omówiono uwagi
zawarte w notatce, wzmożony zo­
stanie nadzór nad pracownika­
mi salt konsumenckiej.

W restauracji „Wierzynek." zor­
ganizowane naradę Z personelem,
na której szczególnie podkreślo­
no najważniejsze cechy dobregp
kelnera, tj. uprzejmość, rzetel­
ność, sprawność i kulturę w ob­
słudze konsumentów Dokonane
zostaną też zmiany w zespole
kelnerskim tj. przesunięcia do
zakładów niższych. kategorii tych
kelnerów, którzy nie wyciągną
dla siebie wniosków z krytycznej
ich oceny.

Za uchybienia personelu kel­
nerskiego. w podległych nam za­
kładach uprzejmie przepraszamy
zapewniając jednocześnie, że mi­
mo ogromnych trudności kadro­
wych dołożymy starań, by obsłu­
ga w naszych zakładach była na

wysokim poziomie”.. .

OD REDAKCJI: Dawno już
nie dostaliśmy tak szybkiej i rze-

czowej odpowiedzi, W czasach
kiedy słowa krytyki napotyka­
ją na mur milczenia albo co naj­
wyżej wywołują mętną, niekon­
kretna odpowiedź, reakcja ..Spo
łem” utwierdza nas w przekb-
naniu, że są jeszcze osoby i in­
stytucje, , które serio traktują
swoje obowiązki a zarazem dba­
ją o dobre imię swej firmy.

i
DZIŚ O GODZINIE;

w -- CKMiS „FAMA**, N. Hu.

ta, os. Willowe 29 —

. INTER-CLUB
* 20 - SCK „Pod Jaszczurami’

-r Wakacyjny Klub Jazzowy —

Koncert STRING CONNECTION
oraz grupy AXIS.

*20.30 .- BARBAKAN - Wy­
stęp Zespołu Parkinsona i Grze­
gorza Tomczaka. Powtórzenie kon-
eerto S hm <> 20.30 .

JUTRO O GODZINIE-
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I Rozmowa przg herbacie

Co się dzieje pod ziemią
Zespół autorski w składzie:

Jerzy Rodzynkiewicz, Ma­
rian Sołtys, Mieczysław Ła-
buś, Jerzy Borowski, Adam
Gralak, Tadeusz Książek z

Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Geodezyjnego oraz In­
stytutu Geodezji Górniczej i
Przemysłowej AGH otrzymał
Nagrodę II stopnia Ministra
Administracji, Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowi­
ska za „osiągnięcia w prze­
strzennym kształtowaniu
miast i wsi, ochronie środowi­
ska, gospodarce komunalnej i
mieszkaniowej” za opracowa­
nie elektromagnetycznych lo­
kalizatorów typu. LC wraz z

technologią ich zastosowania. —

....

O szczegóły na temat tego . sposób lokalizujemy ich poło-
urządzenia i jego zastosowa- żenie.

nia zwróciliśmy się do jedne­
go z członków zespołu, Głów­
nego Specjalisty do spraw Po­
stępu Technicznego w KPG —

mgra inż. ADAMA GRALA­
KA.

—- Jest to urządzenie, które
pozwala lokalizować metalowe
uzbrojenie pod n

ono informację,
której sporządza się mapę za­
sadniczą, która ~ "“°+

wykorzystywana

ziemią. Daje
na podstawie

z kolei jest
__a___ od momentu

projektowania do zakończenia
wszelkich inwestycji. Urządze­
nie nadaje elektromagnetyczne
impulsy, które odbite od
przedmiotów metalowych w

ziemi są odbierane i w ten

żenie.

— Długo powstawało to n-

raądzenie?
— Powstało na zlecenie In­

stytutu Geodezji i Kartografii
w Warszawie w latach 1973—
1975; Tyle czasu potrzebował
nasz zespół na jego skonstruo­
wanie i sprawdzenie. Model
powstał w Zakładzie Doświad­
czalnym Aparatury Naukowej
AGH. W 1977 roku w KPG u-

ruchomiono serię informacyjną
lokalizatora. Do końca 1982 ro­
ku Krakowskie Przedsiębior­
stwo Geodezyjne w swoim
Wydziale Produkcji Pomocni­
czej wyprodukowało 481 e-

gzemplarzy. Począwszy od tego
roku Przedsiębiorstwo będzie
produkować dwa dalsze typy
lokalizatorów, w przyszłym
roku przewidujemy — o ile

będą chętni — wprowadzenie
następnych dwóch typów tag*
urządzenia. ,

— Chyba pokajacie po­
trzeby nie tylko Krakowa?

— Oczywiście. Nasze lokałi-
edtory pracują w całym kraju,
w różnych placówkach geode­
zyjnych- Nasza technologia, in­
wentaryzacji podziemnego u-

zbrójenia terenu została. przez
Główny Urząd Geodezji i
Kartografii uznana za. obawia.-.
tającą w całym kraju.

— Z tego, co Pan mówi mo­
żna by sądzie, że dotychczas
takich lokalizątorów w kraju
nie było.

— Nie. Były, innych produ­
centów. Teraz jest popyt na

nasze.
— Dziękuję za rozmowę.
— Ja też, ale chcę jeszcze

dodać, że myślimy o wysyła­
niu naszych lokalizatorów zo

granicę, przynajmniej do kra­
jów demokracji ludowej.

~ Powodzenia.

MARIAN NOWY

8
S

Si

4K 9.50 — Zbiórka pod Śródmiej­
skim Ośrodkiem Kultury, ul. Mi­
kołajska 2 — „Godzina legend o

Krakowie w Krzysztoforacb”.

śjf. 16 — Ośrodek Kultury i ta<

formacji NRD, ul. Stolarska 13 —

Projekcja filmu pt. „Der Spiegel
des grossen Magus” reż. Dieter

Scharfenberg. Film dla dzieci o

wielkim Magu, pasterzu Eliaszu i

jego ukochanej Hannie.

A POZA TYM:

* W Galerii 2 Krak. Domu Kul­
tury, Rynek Gł. 27, parter — czyn­
na jest do 28 sierpnia br. w godz.
14—13 (prócz poniedziałków) wy­
stawa malarstwa Stefana Kota.

Przepraszanry ?
Do zamieszczonego w ub. czwar­

tek w „Echu” artykułu red. Bo­
gusławy Pałczyńskiej pt. „Współ­
tworzymy miejską zieleń” z cyklu
„Wrośnięci w -pejzaż” wkradł się
przykry błąd. W wypowiedzi p.
Mieczysława Dory mówiącej o spo­
łecznikowskiej pasji ludzi koniec

akapitu winien brzmieć: „jak wie­
le, możną zrobić jeśli się chce”, a

nie „zarobić” jak. mylnie wydru­
kowaliśmy. Za błąd wynikły nie z

winy autorki serdecznie przepra­
szamy p. M. Dorę, l Czytelników.

Wawel — komnaty, Wawel zagi­
niony (niecz.). Skarbiec i Zbrojow­
nia (wt. śr. 10—15), Muzeum Kate­
dralne. (wt. śr. tO—16), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (wt. śr.

10—15.30), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin «’ Polsce. KPZR —

partia Lenina (wt. 9- -18, śr. 9 17
wst. wol.). ul. Kr. Jadwigi 41.

Zwierzyniec w początkach XX w.

(wt. śr. 9—15}. w Poroninie: Lenin
na Podhalu (wl śi 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (wt śr. 9—16
wst. wol.) Szolayskich, pl. Szcze­
pański 9: Galeria pols. sztuki do
1764 c. (wt, !2—18, śr. 10—16), Ar­
cheologiczne. poselska 3: Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski,
Pradzieje Nowej Huty, Mumie

egipskie w świetle promieni X (wt.
14—18. śr. niecz). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Myśl artysty —

wyst. pośw. IOC rocznicy śmierci
O. K Norwida (wt śr.'10—17),
KMPiK. Mały Rynek 4: Grafika W.

Swierzego (wt. śr. H—18), Rydlów-
ka. Tetmajera 28 “'wt. śr. 11 —15),
Międzynarod- Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’83 (wt..
śr. 9—19), Kopalnia Soli (wt. śr.
8—17), Muzeum Zup Krakowskich,
Wieliczka (wt. śr. 8—17). Muzeum
Lotnictwa 1 Astr nautyki. Czyżyny
(wt. śr. 10—14), KMPiK, pl. Cen­
tralny: Mai R Grubera (wt. śr.

i 10—20), Czytelnia (wt. śr. 10—2.0),
Galeria, Floriańska 34: Wyst. za

zb. własnych (wt. śr. 10—18). Kra­
my Dominikańskie, Stolarska 8-10:
Mai W. Buczka (wt. śr. 11 —18). Ga­
leria „Desy”, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych — mai. XIX i XX w.,
A. Wolski - akwaforty, litografie
(wt. śr. 11—18), Galeria Fotografia
— Video, Solskiego 24: Stara foto­
grafia (wt. śr. U—18).

DYŻURY
Pogot MO. tel. 997, Straż Poż. 993.

Teł. Ochrony Środowiska 21-33 -64,
Pogot. Ratunk. (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki te! 999. zachorowania 1

przewozy 22-38-33. porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistycz­
ne (całą dobę), Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80. os . Prokocim No­
wy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pia­
stowska 32- tel. 37-38 -29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
eiechowice. tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Dzierżyńskiego 44, Chir.

dziec. Prądnicka 35, Urolog. Dzier­
żyńskiego 44, Laryng. Dzierżyńskie­
go 44, Okulist. Witkowice, Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg'
rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,

(Dokończenie na str. 6)

ECHO KRAKOWA” — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch” nl. Wiślna t. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków („Echo Krakowa”)
skrytka pocztowa 64, 30 960 Kraków Telefony: centr.: 22-73-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktor® naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział informacyjno-publicystyczny: 22-19-48, 22-11 -87
122-51 -11 dział łączności a czytelnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32, dział depeszowy: 11-18-33. Biuro Ogłoszeń: 22-78-89. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW ^Prasa-Książka-Ruch”, ul. Wi-
ślna 9 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch" Kraków, al. Pokojn 3. Nr indeksu: ®137 9011. Prenumeratę ee zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw RSW

„Prasa-Książka Ruch”, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto: XV Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-201045-189-11, Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW
"'„Prasa-Ksiażka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku, do 31 sierpnia na IV kwartał. 234



Naśladownictwo Turystyczne wędrówki

(Korespondencja własna z CSRS)
BYŁY lata, te polskie kolarstwo pochwalić się mogło wielkimi

międzynarodowymi sukcesami. Tytułów mistrzów świata, zwycięstw
w Wyścigach Pokoju zazdrościli nam wszyscy, także Czechosłowacy.
Do dziś zresztą pamiętają nazwiska Ryszarda Szurkowskiego, Stani­
sława Szozdy, Zenona Czechowskiego. Pytają — dlaczego skończyła
się ta wspaniała era? Czyżby w Polsce brakowało talentów?

Ostatni wyścig juniorów „Szla­
kiem kurierów beskidzkich” z

Tarnowa do Popradu, który w

założeniu miał być przeglądem
kolarskiego zaplecza Czechosło­
wacji i Polski wypadł znów dla
nas fatalnie. I nie stało się tak
tylko dlatego, że część zawodni­
ków startowała w tym samym
czasie w zawodach spartakiado­
wych we Wrocławiu, z powodu
poważnych kłopotów sprzętowych,
czy wskutek trudnej sytuacji e-

konomicznej kraju, nie sprzyja­
jącej rozwojowi tej dyscypliny
sportu (wiadomo, kolarz musi do­
brze zjeść, żeby mu starczyło sił
na solidny trening i aktywną ja­
zdę w wyścigach).

Tracimy z każdym rokiem dy­
stans do naszych południowych
sąsiadów, w dużej. mierze na

skutek fatalnej organizacji pol­
skiego kolarstwa, niewłaściwego
traktowania szkolenia młodego
narybku.

Ludoviit Fischer, obserwator
wyścigu „Szlakiem kurierów bes­
kidzkich” z ramienia Czechosło­
wackiego Związku Kolarskiego
był ogromnie zdziwiony absencją
swojego polskiego kolegi. „Na ja­
kiej podstawie PZKol. dokonuje

Kolejne
turnieje tenisowe

o Grand Prix

TKKF i „Echa”
W NAJBLIŻSZĄ sobotę —;

6 sierpnia rozpoczną się na

kortach Alki kolejne spotka­
nia tenisowego Grand Prix
krakowskiego . TKKF i naszej
redakcji. Zgłoszenia, jak zwy­
kle, w biurze ZW TKKF, ul.
Manifestu Lipcowego 27, II
piętro.

W rozegranych ostatnio
turniejach, do najciekawszego
spotkania doszło na kortach
Alki, gdzie w finale spotkali
się lider tegorocznej klasyfi­
kacji — Bolko Nitoń i ubie­
głoroczny triumfator Grand
Prix — Kazimierz Chojnacki.
Dodatkowym smaczkiem' me­
czu było to, że niedawno Ni­
toń, po raz pierwszy, pokonał
Chojnackiego, a więc był to
nie tylko mecz o zwycięstwo
w turnieju, o punkty- w klasy­
fikacji Grand Pr.ix, ale też o-

kazja do rewanżu dla ubie­
głorocznego zwycięzcy. K.

Chojnacki wykorzystał szansę
i po zaciętej grze zwyciężył w

dwóch setach 6:4, 6:4. Trzecie
miejsce, dość niespodziewanie,
zajął Adam Grabowski wy­
grywając z Wieńczysławem
Rachwałem 6:3, 6:3.

Na kortach Zwierzynieckie­
go, gdzie rozgrywano turniej
dwugwiazdkowy, zwycięzcą
został Janusz Kierach wygry­
wając w finale z Bogusławem
Jaworskim 6:1, 6:3, a trzeci
był Stanisław Sonik,
zdobył

oceny wartości zawodników, je­
śli nikt nie przyjeżdża na tak
trudny wyścig. U nas jest to nie
do pomyślenia”.

Inna sprawa, szkoleniowcy. Z
czechosłowacką młodzieżą pracu­
ją najlepsi fachowcy, wśród nich
spotkać można znanych przed la­
ty kolarzy. Przykładowo z ekipą
Interu Bratysława orzyjechał
Paweł Galik, kadrę CSRS pro­
wadził Matej Laczo, do niedaw­
na trenerem juniorów Favorita
Brno był Vlastimil Moravec.

A nasz Jan Magiera został za­
trudniony w wyścigu jako kie­
rowca samochodu prasowego! Nie
powiem, jego fachowe uwagi bar­
dzo mi przypadły do gustu, czy
jednak nie mieliby z nich więk­
szego pożytku młodzi zawodni­
cy. Niestety, Magiery i wielu je­
mu podobnych działacze PZKol.
nie widzą w kolarstwie...

Zewsząd słyszę głosy, że brak
sprzętu, trudności finansowe roz­
łożą w Polsce tę dyscyplinę spor­
tu. W CSRS też się nie przele­
wa, tyle tylko, że stosuje się
tam inny, sprawiedliwszy podział
dóbr —. rowerów, gum, części za­
miennych. Nie na zasadzie — kto
ma większe „chody”, lecz na pod­
stawie wyników. Prowadzona
jest tzw. liga kolarska. Uwzględ­
nia się w niej rezultaty niemal
wszystkich imprez dla każdej ka­
tegorii wiekowej. Klub zaintere­
sowany jest w równym stopniu
pracą z seniorami, juniorami i
młodzikami. Jeśli nie wystarcza
pieniędzy na działalność zdarza
się, że trenerzy i zawodnicy sa­
mi zdobywają potrzebne środki.
Na przykład Jano Glajza z Lo-

komotivy-Startu Poprad nieje­
den raz pracował już ze swoimi
podopiecznymi przy odśnieżaniu
czy oczyszczaniu miasta. I dla
nich jest to normalna rzecz.

Czechosłowackie kolarstwo ob­
chodzi w tym roku piękny jubi­
leusz stulecia istnienia. Ma w

swym dorobku wiele wspaniałych
osiągnięć, że przypomnę w tym
miejscu złote medale olimpijskie
Tkaća, Dalera, tytuły mistrzów
świata Yaćkara, Yymazala, Ku-
ćirka, Martinka, braci Pospiśi-
lów, Fiśery, Simunka, zwycięstwa
w końcowej klasyfikacji Wyścigu
Pokoju Veseleho, Smolika, Mo-
ravca. Ale ma także niezłe per­
spektywy, czego choćby dowodem
1. miejsce Kreuzingera w tego­
rocznych przełajowych mistrzo­
stwach świata juniorów, rozwija­
jący się talent Ondreja Glajzy,
rosnące umiejętności Krena,
Forta, Regeca.

W liczącej niespełna 20 min
mieszkańców Czechosłowacji u-

prawia Wyczynowo kolarstwo
10 000 zawodniczek i zawodników.
Polowa z tej liczby to juniorzy i
młodzicy! Działa 230 sekcji, w

których zatrudnionych jest z gó­
rą 1000 szkoleniowców. Podsta­
wą tej dyscypliny sportu u są­
siadów po drugiej stronie Tatr

jest oczywiście dobrze zorganizo­
wana praca z młodzieżą. Naśla­
downictwo u nas wskazane.

JE^tZY SASORSKI

Nie zawsze

szlakiem

który
punkty bez walki,

gdyż jego przeciwnik Stani­
sław Korzeniak skreczował.

Pierwszy dzień szermierczych
mistrzostw świata budził
wśród sympatyków tego

sportu w naszym kraju spore
nadzieje. Marian Sypniewski w

indywidualnym turnieju floreto­
wym zdobył brązowy medal. A-

petyty na kolejne krążki szybko
wzrosły. Z pięciu naszych repre­
zentantek tylko

' Jolanta Króli­
kowska i Krystyna Rachel awan­
sowały do grona 32 najlepszych
zawodniczek, nie odgrywając jed­
nak w zawodach poważniejszej
roli.

Po tym niepowodzeniu liczono
na udany występ szablistów a

szczególnie na byłego mistrza
świata Dariusza Wódkę. Optymi­
stów spotkał srogi zawód. Wódkę
odpadł już w eliminacjach, a z

pozostałej czwórki tylko Jacek
Bierkowski zakwalifikował się do
czołowej „8”. Zajął w niej osta­
tecznie ostatnie miejsce.

Kolejnej medalowej szansy nie

wykorzystali floreciści w turnie­
ju drużynowym. Polacy po przej­
ściu eliminacji, przez brak nale­
żytej koncentracji i zbytnią pew­
ność siebie przegrali z Węgrami,
rozwiewając tym samym marze­
nia, o drugim medalu. Małym po­
cieszeniem był fakt, że los biało-
-czerwonych podzieliły zespoły
Francji, Włoch i Związku Ra-

. dzieckiego.
Niewiele dobrego można także

napisać o starcie florecistek. Po

Uśmiechnął się na tę myśl: pośpieszyć się,
żeby umrzeć!

Czas upływał. Shultz patrzył na wejście do
sali. Podróżni się niecierpliwili. Niektórzy
wstawali, podchodzili do oszklonych drzwi pro­
wadzących na płytę lotniska. Srebrzyły się w

słońcu kadłuby. Ładowano tony bagaży.
. Hostessa japońskich linii weszła na salę i wo­
łała donośnym głosem:

— Państwo Ferreira, pasażerowie do Bang-
goku! Państwo Ferreira?

Harry Schulz rozejrzał się wokoło. Nikt się
nie zgłosił. Hostessa powtórzyła wezwanie.

Nagle Harry’ego przeniknęła straszna obawa.
A jeśli Mai-Ling coś pomyliła? Jeżeli niedo­
kładnie się poinformowała? Jeżeli rezerwacja
na nazwisko Ferreira do Bangkoku była tylko
zasłoną dymną? Zasłoną dymną wypuszczoną
przez Barta Scalisio, żeby uwierzono, że za­
mierza lecieć tym lotem, podczas gdy już od­
leciał lub odlatuje innym, gdzie indziej?

Był dostatecznie sprytny, żeby tak właśnie

postąpić i zmylić ewentualnych wrogów. Mu-
siała go przecież ostrzec dociekliwość. Katzola-
kisa w Atenach, Abouda Staboulie w Bejrucie,
mecenasa Ragozzino w Palermo i jeszcze
Sammy’ego Rosenthala w Tel-Avivie dostaw­
cy ormiańskiego w Izmirze i kapitana portu
na Rodos.

Hostessa wyszła. Podróżni podnieśli się
• z miejsc i niespokojnie spoglądali na zegarki.
Po hostessie ukazał się agent towarzystwa lo­
tniczego i sprawdzi! obecność pasażerów. Bra­
kowało dwojga: pana i pani Ferreira.

Urzędnik podjął błyskawiczną decyzję. Scho­
wał listę do kieszeni, zdecydowanym krokiem

podszedł do drzwi prowadzących na płytę
otworzył je i zwrócił się do podróżnych:

— Pasażerowie lotu numer 702 J.A .L . do

Bangkoku proszeni są o okazanie swoich kart

pokładowych i o zajęcie miejsc w autobu­
sie. Najpierw pasażerowie pierwszej klasy, pro-
cżę bardzo. Karty czerwone! Karty zielona po-

SZACHY
KRAKOWSKI Klub Szachl-

ostatnio
w

za-

stów zorganizował
turniej tzw. 15-minutowy,
którym 1. miejsce zajął
wodnik gospodarzy Maciej
Barański 8 pkt, wyprzedzając
Aleksandra Maciejasza (Ju-
venia)— 7,5 pkt i kolegę klu­
bowego Ludwika Kanię 6 pkt.

PO SOBOTNIEJ, kapryśnej po­
godzie, niedzielny ranek powitał
nas promieniami przepięknego
słońca. Plecaki spakowane, więc
w drogę. Do pociągu wsiadamy
w Borku Fałęckim, by po 25
minutach jazdy wysiąść w Ra-
dziszowie. Stąd też mamy zamiar
dojść na górę Lanckorońską.

Jest wcześnie rano, a słońce
grzeje bardzo mocno i gdyby nie
wiatr z pewnością zrezygnowa­
łybyśmy z wędrówki i wyłożyły
się nad strumieniem, leniuchując
cały dzień. Jednak nie pora na

dumanie, trzeba zwracać uwagę,
aby iść prawidłowo wśród łąk i
pól, i by nie zboczyć z wytyczo­
nej drogi, która niestety nie po­
siada szlaku. Na razie idziemy
wzdłuż rzeczki Skawinki. Po
chwili owiewa nas przyjemny,
leśny chłód. Krótki odpoczynek
pozwala na złapanie oddechu,
wypicie kubka gorącej herbaty
oraz na przepakowanie plecaków.
Teraz będzie można wędrować i
korzystać z kąpieli słonecznej.
Przed nami Izdebnik, a po pra­
wej stronie Ostry Dział, który
„zaliczyłyśmy” w jednej z po­
przednich wędrówek. I znowu

chwila na odpoczynek. Teraz je­
szcze przez lasek i Lanckorona.

Wokoło cisza i spokój. Upalne
południe daje znać o sobie. Wiatr
przycichł. W pobliżu na łące le­
niwie snują-się bociany, na krza­
kach „kłócą się” sroki, a w po­
lach pracują żniwarze.

Wchodzimy do miasteczka. Mi­
jamy śliczny i zabytkowy ryne­
czek i kierujemy się na górę
Lanckorońską. Po drodze zatrzy­
mujemy się obowiązkowo w ru­
inach zamku, którego fundatorem
był król Kazimierz Wielki. Po do­
kładnym ich spenetrowaniu i zje­
dzeniu obfitego śniadanio-obiadu
wyruszamy na szczyt góry przez
las.

Stąd Już właściwie biegiem,
niebieskim szlakiem do dworca
kolejowego w Kalwarii-Lancko-
ronie. Jednak rezygnujemy z

wędrówki szlakiem i podziwiamy
widoki (widoczność jest znakomi­
ta!) na Beskid Mały, Średni i
Żywiecki. Teraz nie pozostało nic
innego jak skorzystać z usług
mieszkańca Lanckorony i dać się
mu sprowadzić na bliższe, ścież­
ką na przełaj. Zamiast za godzi­
nę, zbiegamy w dół za 30 minut
i... czekamy na dworcu na bardzo
opóźniony pociąg z Zakopanego.

Korzyści z dzisiejszej wyciecz­
ki: wspaniała opalenizna i nieza­
pomniane wrażenia z wędrówki
wśród łąk, pól i lasów. (dag)

Koszykarki ZSRR
nadal bez porażki

WCZORAJ na mistrzostwach
świata w koszykówce kobiet,
rozgrywanych w Brazylii, odby­
ła się czwarta kolejka spotkań
finałowych. Kroczące od zwycięs­
twa do zwycięstwa koszykarki
Związku Radzieckiego pokonały
tym razem Bułgarię 94—63 i
prowadzą w turnieju. W pozo­
stałych meczach ChRL zwycię­
żyła Jugosławię 76—58, a Korea
Płd. wygrała z Brazylią 80—79.
Reprezentacja Polski w swym
kolejnym pojedynku zmierzy się
z zespołem USA.

c telegraficzni^

Po szermierczych MS

W impasie
zwycięstwach nad przeciętnymi
Wenezuelkami i Rumunkami
przegrały z Włoszkami-i z repre­
zentantkami RFN;"''pląsująa się
na 8. pozycji.

W drużynowym turnieju sza­
blowym, podobnie jak we flore­
cie, drogę do medalu zagrodzili
Polakom Węgrzy. Mimo braku
Pala Gerericha Madziarzy poko­
nali walczących bardzo nierówno
Polaków 9—6.

Goryczy dopełnił start szpadzi­
stów, którzy po dramatycznym
pojedynku o brązowy medal
przegrali z Włochami różnicą
jednego trafienia.

Tym samym udział naszej re­
prezentacji w mistrzostwach
świata zakończył się zdobyciem
tylko jednego medalu. W porów­
naniu z ubiegłorocznymi mi­
strzostwami w Rzymie, gdzie Po­
lakom nie udało się stanąć na

podium, można mówić o niewiel­
kim postępie. W sumie jednak
małe to pocieszenie. W klasyfi­
kacji medalowej identycznym
dorobkiem mogą się bowiem po­
szczycić drużyny Kuby i Chiń-

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski.

tem, proszę pani. Mówił stanowczym tonem.

Oddzierał kupony z kart pokładowych.
Harry Schulz odwrócił wzrok od podróżnych,

tłoczących się obok drzwi wyjściowych i prze­
niósł spojrzenie na salę. Stał tam policjant
ze znudzoną miną, z rękami założonymi na

plecach. Ale żaden pasażer nie wchodził już
do sali. Harry pomyślał z goryczą, że Barto

go przechytrzył sam o tym nie wiedząc.
— Proszę pana, proszę pana — wołał przed­

stawiciel linii lotniczych.
Odwrócił się. Urzędnik dał mu znak ręką.
— Niech pan będzie uprzejmy wsiąść do

autobusu.

Harry Schulz zaprzeczył ruchem głowy.
Urzędnik zbliżył się. ,

— Proszę pana, autobus odjeżdża.
— Czekam na przyjaciół, państwa Ferreira

— odpowiedział Harry.
— Szukamy ich właśnie! Nie zgłosili się, więc

odznaczyliśmy „No show”.
— Jeśli się nie pojawią i ja nie polecę —

oświadczył Harry Shulz.
— Jak pan sobie życzy.
Urzędnik odszedł w kierunku autobusu, któ­

ry natychmiast odjechał. Zatrzymał się przed
Boeingiem 727.

i skiej Republiki Ludowej, a więc
krajów,. które wchodzą dopiero
na międzynarodową arenę, a

szermierkę zaczęto w nich po­
ważniej traktować dopiero w o-

statnich latach.
W czasie, gdy my praktycznie

stoimy w miejscu inni kroczą
szybko do przodu. Rewelacją mi­
strzostw były zawodniczki i za­
wodnicy RFN, zdobywcy dwóch
złotych i trzech srebrnych me­
dali. Znakomicie na planszach
Wienerstadthalle radzili sobie
także Bułgarzy. M. in. rewela­
cyjny Wasyl Etropolski zwycię­
żył w turnieju szablowym, a jego
brat Christo zajął trzecie miej­
sce. Wiedeńskie mistrzostwa bu­
ły także bardzo udane dla Wło­
chów, bezapelacyjnych triumfato­
rów klasyfikacji punktowej.

Z Polaków jedynie Sypniewski
i drużyna szpadzistów nawiązali
równorzędną walkę z rywalami.
Pozostali stanowili raczej tło dla
przeciwników. Wiedeń potwier­
dził więc, że polska szermierka
nadal znajduje się w impasie.

(PSP)

Harry Shulz wolnym krokiem podszedł do

policjanta stojącego przy wejściu na salę. Po­
myślał, że tym razem to stracone i trzeba za­
czynać od początku. Już miał wyjść, gdy za­
uważył jakieś poruszenie po drugiej stronie
hallu. Stanął.

Przez szybę zobaczył ludzi, czekających na

wywołanie lotu. Spostrzegł hostessę japońskich
lini, tę samą, która kilka minut wcześniej
wzywała państwa Ferreira. Szła teraz szybko
rozpychając tłum. Za nią postępowała para:
mężczyzna i kobieta. W mężczyźnie Harry
rozpoznał Barta Scalisio. Wcale się nie zmie­
nił od czasu, gdy zrobione było zdjęcie w ga­
zecie, które mu wręczył Francois Lyończyk.
Może trochę utył, ale niewiele. Z torbą w rę­
ku szedł za hostessą. Za nim ładna blondynka.

Hostessa dała policjantowi znak i wszyscy
troje przekroczyli próg.

Harry Shulz błyskawicznie się odwrócił
1 szybko podszedł do drzwi, prowadzących na

płytę lotniska.

Uchylił teczkę nałożył igłę na strzykawkę
i umocował. Strzykawką był pojemnik z kre­
mem do golenia, opróżniony ze swojej zawar­
tości i napełniony specjalnym gazem. Nie da­
wał efektu piorunującego. Dlatego właśnie

wybrał ten. Działał w dwie minuty po wstrzy­
knięciu, to znaczy w czasie niezbędnym dla
Barta Scalisio, żeby się zdziwił tym nagłym
ukłuciem, zaniepokoił, zrozumiał...

A jak zacznie działać, Barto umrze.

Zakończenie igły doskonale pasowało do

gwintu w pojemniku, którym normalnie wycho­
dził krem do golenia. Tutaj miniaturowa pomp­
ka powodowała wypełnienie się igły gazem
Zmajstrował to wszystko Mikę O’Flaherty
i ochrzcił mianem „Kopciuszka”.

Harry Schulz doszedł do wyjścia i stanął.
W ręce zagłębionej w teczce trzymał fałszy­
wą strzykawkę. Za sobą usłyszał pośpieszne
kroki.

(Ciąg dalszy nastąpi) (74)

SOBÓTKA. Mistrzem Pol­
ski w kolarstwie szosowym
został zawodnik Gwardii Ka­
towice Andrzej Jaskuła.
Drugie miejsce zajął Tadeusz
Piotrowicz z Dolmelu Wroc­
ław a trzecie Adam Zagajew­
ski z Mazowsza Teresin.

DRZONKÓW. Po dwóch
dniach międzynarodowych
mistrzostw Polski w pięcio­
boju nowoczesnym kobiet w

klasyfikacji międzynarodo­
wej prowadzi Catty Potier
(Francja), a w klasyfikacji
krajowej Joanna Król z Lu-
melu Zielona Góra.

ŁÓDŹ. W swym wczoraj­
szym wydaniu „Express Ilu­
strowany” poinformował, że
Widzew skierował do PZPN

dokumenty związane z pla­
nowanym transferem do łódz­
kiego klubu piłkarza war­
szawskiej Gwardii Dariusza
Dziekanowskiego. Kontrakt
zawarty z Dziekanowskim na

8 lat opiewa na sumę 21 tnln
złotych. Decyzję w tej spra­
wie podejmie na swym dzi­
siejszym posiedzeniu prezy­
dium PZPN.

SOUTH ORANGE. W fina­
le turnieju tenisowego Brad
Brewett pokonał Johna Ale-
xandra 4—6, 6—4, 7—6.

SOFIA. Podczas międzyna­
rodowych kolarskich zawo­
dów na torze o „Wielką na­
grodę Sofii” główne trofeum
wywalczył reprezentant go­
spodarzy Dadostin Dimitrow,
wyprzedzając swego rodaka
Mikołaja Borysowa i Leszka
Stępniewskiego. Natomiast w

wyścigu dystansowym na

punkty najlepszy okazał się
Bogumił Woszczyna.

KATOWICE. W towarzy­
skich. spotkaniach piłkarskich
Górnik Zabrze wygrał z Za­
głębiem Sosnowiec 2—0, a

Górnik Wałbrzych pokonał
Piasta Gliwice 3—1.

Windsurfing
w Kryspinowie

JUTRO, w środę, w godz. 10—13
Krakowskie TKKF organizuje w

Kryspinowie kolejną lekcję pły­
wania na windsurferze. którą Do­
prowadzi Kazimierz Chojnacki.

TELEWIZJA
16.10 Program dnia
16.15 Kwadrans z Artelem
16.30 Dziennik
16.45 Kino letnie: „Turecka włó­

cznia” węgierski film przygodowy
18.10 Aktualności agencji Artel
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Pomysłowy Do­

bromir” — „Budowa domu”
19.05 Kamery przy tym nie by­

ło — Eryk Dahlbergh — pr. histo­
ryczny

19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Kobieta za ladą” .

— „Boże
Narodzenie Anny” (ode. ostatni)

21.10 Rolnicze lato 83
21.20 W światłach estrady — pro­

gram rozrywkowy
21.50 Studio sport
22.00 Dziennik
22.20 My i nasz język
22.40 Sprawy międzynarodowe —

Nieme krzyki.

(Dokończenie ze str. S)
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.
4, Myślenice, Rynek 10, Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf. lek­
syk. Kopernika 26, tel. 11 -99-99,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95 -78, 22-25-66. Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18). Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30,
śr. piąt. 17—19). Tel. Zaufania 33-
71-37 (16—22). Ośrodek Inf. Inwali­
dów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pon,
śr. piąt. 16—18). Inf. Kulturalna,
KDK, Rynek Gł. 27, p. 144, tel.
22-44-02 (11—17). Pomoc Drogowa
PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75
i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—
22). Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al.
Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22). Inf,
o usługach „Eureka”, Dom Towa­
rowy, Wiślna, tel. 22-98-22, wewn.

36 (12—18).

APTEKI
Rynek Gł. 42 . Długą 88, Krakow­

ska 1. Pstrowskiego 94, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, Nowa
Huta - Centrum A. Centrum C.

różne
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9— 19
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Rejs statkiem po Wiśle do Bielan

9. 11, 13. 15. 17,
Wesołe miasteczko (Małe Błonia)

10—21

RADIO
Program I

wiadomości: 14. 16, 18, 20, 22, 23.

14.05 Magazyn muzyczny Rytm.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Pro­
blem dnia. 16.15 Bank Przebojów.
17.00 Muzyka i aktualności. 17 .25

Jazz na 78 obrotów. 18.20 Wspom­
nij mnie — Koncert dnia. 19.00 Go­
rący temat. 19.10 Wieczorna sere­
nada. 19.30 Radio — dzieciom Ta­
jemnica Granatowego Zaułka. 20.05

W kilku taktach w kilku słowach.

20.10 Koncert życzeń. 20.38 Komu­
nikaty Totalizatora Sportowego.
20.40 Kamienne niebo — fr. pow. J .

Krzysztonia. 20.50 Jazz w pigułce.
21.05 Kronika sportowa. 21 .15 Anto­
logia chopinowska. 22.25 Siedzę w

Mławie — recital M. Rodowicz.

23.25 Senne nastroje. Od. 0.00 Mu­
zyka nocą i wiadomości.

Program II

Wiadomości: 17, 21, .0 .50.

14.00 Wakacje w stereo (stereo).
14.30 F. Forsyth — Dzień Szakala
— ode. pow. 15.30 Folklor z różnych
stron świata (stereo). 16.00 Wielkie

dzieła, wielcy wykonawcy (stereo).
17.05—18.30 Kraków na antenie:

18.00 Co niesie dzień — wyd. po­
południowe. 18.30 Słuchajmy razem

(stereo). 19.20 Jan Sobieski — ode.

książki L. Podhorodeckiego. 19.30

Wieczór w Filharmonii (stereo).
21.05 Wieczorne refleksje. 21 .10 Kla­
sycy jazzu — C. Hawkins (stereo).
21.30 Literatura i muzyka: 21.30 Na­
granie wieczoru. 21.40 M. Biało­
szewski — Pamiętnik z Powstania

Warszawskiego. 22.00 W rok po pre­
mierze: J. Cougar — American

Fool (stereo). 22 .40 Wojciech Bogu­
sławski — słuch, dok. K. Kanow-

nik. 23.10 Muzyka baletowa (ste­
reo). 23.55 Miniatura literacka: J.

Supervielle — Drwal królewski.

24.00 Głosy, instrumenty, nastroje
(stereo).

Program III

Wiadomości: 15, 16, 17,, 18, 22.

15.05 Wakacje z przebojem. 15.45
Prosto z kraju. 16 Zapraszamy do

trójki. 17.05 Polit. dla wszystkich.
17.50 Habla usted espanol. 19 Idąc
ulicą Żelazną — aud. 19.30 Czas re­
laksu. 19.50 W. Bielów — Ciesiel­
skie opowieści. 20 Mistrzowie fran­
cuskiego baroku. 20.45 Klub Trójki.
21 Cały ten rock. 21 .40 Klub Trój­
ki. 22 .15 Folk — muzyka włóczęgów
i poetów. 22 .45 Posłuchać warto. 23

Zapraszamy do T-ójki. 23.55 Pół­
noc poetów — Wiersze T. Gajcego.

UWAGA!

Za -zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re-

dakgja nie bierze odpowiedzial­
ności.


